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No budowlach socjalizmu w Polsce 

Wielkie · zakłady w G'OrZOwie 
podejmują pródukcję ·włók.il·~ sztucznych 

W Gnieźnie uruchomiona została największa· w Polsce garbarnia 
GORZÓW (PAP). - w dn. 6 bm. zaloga budowniczych Za- I bcycznego wzbija się ku górze dym. I ru.:szyła. budowa n.?wycb, . olbr~y

Jdadów Włókien Sztucznych w Gorzowie na Ziemia.eh Odzy11ka-, Rozpoczynają prace agregaty dzia- llllCh ba_l, pełnych swłatła 1 P?~1e-
11Yob ukończ:vła całkowicie montaż działu polimeryza.cyjoego. Uru· łu chemicznego. Maszyny pracują I trza. _Dziś kom~leks zabudowan Jest 
c:bomlona próbnie aparatura oddziałów: chemicznego oraz obróbki bezgłośnie. . prawie ca~o"?~ie ~kończony. . 
włókna - działa sprawnie. Do biega końca uruchamianie przędza.I- Pierwszy produkt działu chemicz- W przeciwiens!-wle ~o P!'YIBl:-
111. nego przewieziono do polimeryza- tywnych urządzen stareJ garbarni, 

/ i cji. Rozpoczyna się druga faza nowa otrzymuje najbardziej nowo:-
Cała załOga „Gorzowa" jest na zakładów, - przy maszynach próbnej produkcji. Rusza jeden z czesne maszyny z Czechosłow!'lcj1. 

lłanowiskach roboczych. Obok pio- agregatach stanęli 'inżynierowie - najtrudniejszych odcinków walki 0 Zastosowanie potokowego montażu 
nierów budowy - ludzi, których instruktorzy. . . uruchomienie zakładów. Ta wieść i realizacja I-majowych zobowiązań 
hartowała i scementowała w jeden Wzrasta gorączkowe napięcie: ru- budzi radość wśród doświadczonych załogi pozwoliła. przystąpić na 3 
zsarty zespół ofiarna walka o u- sza pierws~ kolejna faza prób~ej budowniczych Gorzowa" oraz mło- miesiące przed terminem do częś
mchomienie wsp~ałych urządzeń produkc}i. Z WYSOkiego komina ta- dych robotnic i robotników, przy- ciowej prod~1keji nastawionej głó

byłych tu na •je pierwsze sta- wnie na skory chromowe. 

Wałka o nawiqzanie współpracy 
2e zwiqzkowcami całego świata 

- zcadciniem zrzeszeń branżowych ŚFZZ 
Z obrad Biura Wykonawczego w Wiedniu 

WIEDEB (PAP). W dalszym ciągu 
' obrad sesji Biura Wykonawczego 

Swiatowej Federacji Związków Za
wodowych rozpoczęto dyskusj~ nad 
trzecim punktem porządku dzienne
go. 

Referat sprawozdawezy o działal
n~ Międzynarodowego Zrzeszenia 
ZWiązków Zawodowych Górników 
wygłosil Turrele (Francja), który o-

mówll walkę górników o poprawę 
warunków bytu i przeciwko przygo
towaniom wojennym. 

Sekretarz generalny l\fiędzynaro
dowego Zrzeszenia Związków Pra
cowników Przemysłu Włókiennicze
go - A. Burski, wygłosil referat o 
działalnOści tegoż Zrzeszenia. 

nowiska produkcyjne. 
„Byłem jednym z tych - mówi 

Stanisław Mozoł - którzy budo
wali te urządzenia. Przyjemnie jest 
patrzeć, że już działają, że zakłady 
nasze rozpoczną wkrótce stałą pro
dukcję". 

• • • 
POZNA~ (PAP). Częściowo 

uruchomiona już została produkcja 
w ' największej w Polsce i najbar
dziej nowoczesnej garbami, wznie
sionej na krańcach Gniezna. 

Przy budowie tej nowej, najwięk
szej w Polsce garbarni WYkony
s&ano jedynie fundamenłY zdewas
towanych budynków. Z rozmachem 

• 

'Nowomianowany szef 
misji dyplomatycznej NRD 
przybył do Warszawy 

, WARSZAWA (PAP). - W dniu 
6 lipca br, przybyła do Warszaw:v, 
nowomłanowany szef mis~i. dyplo
matycznej Niemieckiej .. Republiki 
Ludowej, ambasador nadzwyczajny 
i pełnamoony, pani Aenne · Kunder
mano, witana na clworcu przez dy
rektora protokółu dyplomatycznego 
Ministerstwa Spraw Z:tgranieznycb 
Edwarda Bartela. 

Na cześć Swięta Odrodzenia 
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Ogromny sukces Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 

8.401.160 obywateli 
subskrybowało 1.578~510.220 zł 

Komunikat ministra finansów 
WARSZAWA (PAP). - Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski 

rozpisana przez Rząd R. P na sumę 1.200 milionów - złotych 

spotkała się z powszechnym poparciem całego narodu. 

W ciągu 20 dni od chwili otwarcia subskrypcji w dniu 18.6. 

1951 r., Pożyczkę subskrybowało 8.401.160 obywateli na sumę 

' 1.578.510.220 zł. 

W ten sposób rozpisana kwota Pożyczki została przekroczo· 

na o przeszło 378 milionów złotych. 

Uczeni radzieccy w Zarządzie Głównym TPP-R 

W Zarzad::ie Głównym Towarzystwa Przyjaźni Polsko ~ Rad:::iecldej w Warsza... 
wie odbyło się spotkanie Prezydium Zarzf!du Głóimego 1'PP-R z 5-osobou-Q 
delegacfa uc:onych radzieckich, ucze!tni•ków I Kongresu Nauld. Polshiej. 
Na zdjęciu: Pr::ef9odniczqcy Prezydium TPP~R - Edward Ochab w rormou:ie 

:: gośćmi radzieckimi. 
(CAF fot. Dąbrowicclti) 

Przed spotkaniem of i cerów łącznikowych 
na 3 8 równoleżniku w Ko'rei 

PEKIN (PAP). Agencja Nov:Ych 1·skicll Pen.g Teh-hua<i . wystosowałt 
Chin donosi, że naczelny dowodca drogą radiową następuJący ~omuni
koreańskiej armii ludowej Kim Ir kat, przeznacz~ny dla -gen. R1dway'~: 
Sen oraz dowódca ochotników chiń- Zgadzamy s11~ na dokooptowame 

do oficerów łącznikowych dwóch 
tłumaczy -oraz na zaproponowany 
przez i>ana termin ich odjazdu do 
Kaesong. Podejmiemy wszystkie 

Lubelszczyzna czci palllięć 

Feliksa DzierżyńskiegO 

Mówca oświadczył, że w ciągu 
dwóch lat istnienia Międzynuodo
wego Zrzeszenia liczba jego c:rJon
ków wzrosła o 1.206.900 osób. 4>f»ee
nie liczy ono ł.362.317 ezłonk6w. W 
sk?ad Zrzeszenia wchodzą 24 związ
ki zawodowe z 19 krajów. 

Chłopi województwa łódzkiego 
kroki dla zapewnienia im bezpiecz
nego przejazdu. Proponujemy, a~y 
oficerowie łącznikowi udali się do 
Kaesong samochodami, by w ten 
sposób zapewnić im w .iak najwięk
szym stopniu bezpieczeńi::two podró
ży i by uniknąć nieporozumień. 

LUBLIN (PAP). - 5-osobowy ze· 
spół artystów członków spółdzielni 
pracy związku plastyków „Forma" w 
Lublime, po opracowaniu . woieldu 
przrstąpfł ifo "M"°fł,:on:nii„ obet:~h ... f" 

. il!"ięconego uczczeniu pamięci w1el
k1cl!o Polaka Feliksa Dzierżyńskiego. 

Obelisk wykonanv w piaskowcu zo· 
stanie ustawiomr na terenie byłych 
koszar pułku bieławskie[fo w Puła· 
w ach, gdzie Feliks Dzierżyński w 
1905 r. prowadził wśród kwaterują
cego wojska pracę polityczną, akie· 
rowaną p1·zeciw carowi ciemięzcy na· 
rodów polskiego i rosyjskiego. 

W toku dys~ zabrał głos se
kretarz radzieckich związków zawo
doWYch -:- S!Jłowiew. l\lówca pod-
kT.eiiłi!; łio U'J'JfSftlai'.ł ~DDwe 
ąri:pk6w zawodowych powJimY • 
walczyć o nawiąaaie współpracy se 
związkami nie wchodzącymi w skład 
SFZZ, powinny ~ocnić. pracę u
~'wiadamiającą, demaskować sprze
dajną i rozbijacką dzilłłalność tzw. 
„międzJnairodowej konfederacji w.ol
nych związków zawodoWYch" i „mię
dzynarodowych sekl'etaTiatów • pro- I 
dukcyjnych". · 

• 
Wspaniałe '. zwycięstwo 
Akcja subskrypcji Nar-OdoweJ PO'lyczki Rozwoju Sił Polski została. 

mvieiiC'LODa. wielkim zwycięstwem. Zamiast 1,ZOO miłia.rda :ił, o ja.kie 
nJąd zwróc1ł się do nar.ordu, do kas państwowych wpłytnie 1,578 miłiaTda 
złoiycb, tj. o 31,5 proc. więcaj. , 

Na a.pel r.ządu pl'ZeS7Jło 8,4 miliona obywateli wyra.ziło gotowośc 
pożyczenia. części swych zarobków państwu. Pożyczka s.tala się więc 
istotnie POŻY'C2:ką na.rodową, poniewai w jej SU'bskrytboji wrmął udział 
C!lłly niemal 11aród. 

W akcji ·subskryipcyJnej przodowała. jak we wszystk>ich J)Odejmowa
n.veh przez nas akcjach klasa. robotnicza. Na a.pel rządu odpowiedziiały 
natychmiast załogi wszystkich naszych kopa.brl, fabryk, hut, Ol'3Ql biur · 
i 1Jl'Zęd6w. Klasa rob!Jtoicza ~ła najwięcej zapału i aktywności 
politycznej i Jej uMJiał liczebny w subskrypcji był również na.fwięksey. 

przedterminowo doko~ają sprzł}łu zboż~ 
Róv.-'llorz~ni"'. informujemy ~·a"~• 

że nasi trzej oficerowie łącznikowi, 
z których jeden jei;t pulkownikicm, 
wraz z d\vóma tlum::iczami i osoba
mi towarzyszącymi im udadzą ~ię 
dnia 7 lipca o godz. 5-ej czasu ko
reańskiego z rejonu Pbenianu dzie
siecioma samochodami w kierunku 
Raesong przez Sariwon i Namczun 
- w celu uczest.niczenfa w rokowa
niach. Samochody te będą ~)osiadały 

... Dalsze iobowiąxańi4' Od%kich wł6kniar%y 
• >!. 

Apel łiuty „Kości~1szko" po (l<'hWY<'ili rubo~nicy wszysikiclb ~a- I rama.eh Czynu Liacowego z.wię-
kładów pracy w Polsce. Stale też ru~nif' fala. zobowiązań, potlej- kszyc do 70 proc. przebieg samo-
mowanych , przez ludzi pracy J,odzi i województwa. Jest to nie chodów z ładunkiem. 

tyI~o widoi:ny do~ód ofiarności naszej kl~sy robotniczej, · świado- 1 Realizacja tych .zobowiązaii po-
meJ .Pr.zem1an. Jct;or~ z~początkował ~ta.mfes~ J:'I<WN: to -zara~e?1 zwoli zaoszczędzić około 40 proc. 
ręk0Jm1a _wzmo<"mema sił obozu pokoJ11, ręk0Jm1a rychłeg11 .lojsc1a paliwa, zwiększy przewóz masy to-
do socjalizmu. warowej o 20 proc. oraz zlikwiduje 
CHŁOPI WOJEWÓDZTWA Pracownicy PGR. . :esary; pow. ło-

W CZYNIE LIPCOWYl\I wicki, zobowiązali się -zakończyć 
Członkowie spółdzielni produk- żniwa na trzy dni przed wyznaczo

cyjnej w Pelagii., gmina Wodziera- nym terminem, co da oszczędność 
dy, pow. łaskiego, podjęli zobowią- 20 roboczo-dniówek. Rybacy spo
zania w ramach Czynu Lipcowero rządzą systemem gospodarczym 
- podaje nasz korespondent, Józef sprzęt rybacki. Ogółem robotnicy 
Kosiński. - Postanowili oni prze- PGR w Psarach zaoszczędzą w Czy
prowadzić zbiór żyta na obszarze nie 2.400 zł. 

70 ha w ciągu 9 dni, wzyWając ró- Podobne zobov..iązania zgłosili 
wnocześnie członków spółdzielni również pracowxpcy PGR w Jezior
w Srebrnej, pow. łódzkiego do nie, zespół Nr 5, Czerniew. Posta-
współzawodnictwa o szybszy nawiając zakofl<:zyć akcję żniwną 
sprawniejszy sprzęt zboża. na trzy dni przed terminem, podję-

li s.ię oni jednocześnie poza godzi

Do walki o po~ói 
nami pracy opielić 60 arów buraka 
cukrowego oraz pokryć 1500 me
trów kw. naw,ierzchni smsy, prze
chodzącej przez teren gospodars
twa. 

(Dalszy ciąg na str. 2) wyraźne znaki rozpoznawcze. 
:i1111tUOUlllłłlłUUIUUłllłlllllłlłlłlł1llllllłlłUlllłlłtlłllU•n1lłUUlłlUlłlllllllllllllllllHllłlfl1łllłllłllltllłlłlłlttllllłlllUN! 

Do naszych Czytelników 
Ogromny wzrost czytelnictwa jest jednym z doniosłych osiąg

nięć Polski Ludowej. Gazety i książki zdt>były sobie miliouy 
nowych czytelników w miastach i na wsi. Gdy w Polsce sana
cyjnej łącznie nakłady prasy codziennej wynosiły 900 tys., · to 

w maju 1951 r. przekroczyły 6,5 mil, dziennie, a łączny jed· 
dnorazowy nakład prasy codziennej i czasopism wynosi dziś 16 
milionów egzemplarzy. 

Tak wielkie nakłady prasy i książek zwiększyły ogromnie za. 
potrzebowanie na papier. Aby umożliwić dalsze podniesienie 
nakładów, a tym samym dotarcie gazety do jak , najszerszego 

Wśród subskrybentów miejskich prócz robotników i pracowników 
nie zbrakło oc-iywiści.e nemieślnJków, luthl wolnych zwwodów, gOS!Podyń 
domowych itp. · 

Wielki patriotyzm w a.kcjf sub3krypcy.inej wykazała również wieś. 
Qgłoszone przez Ministerstwo ~ansów dane o wY!liktM:h }Hl'zyczki 

~"\viadC'Llł w Sllt>Sób dobitny o :powszechności subskrypc.ji. Nikt, kto ko
cha swój kra.j, nie uchylił się od patri-0tycznego i obywatelskiego obo
wiązku. Jeszcze rarz potwierdzila się Ptawda starego pr.zysłowia: W jed
ności siła. Z 8,4 miliona. dekla.racji Powstała poka:źna suma 1,578 miliarda 

wzywa manifest 

Kongresu Zjednoczeniowego 
b. członków ruchu oporu 

• ogółu, zachodzi potrzeba racjonalnego zużycia papieru i zasto. • 

~ sowania oszczędności. Poczynając od dnia 7 lipca br. gazeta ~ 
ZOBOWIĄZANIA ~ nasza ukazywać się będzie 6 razy w tygodniu, tj. codziennie ~ 

JUEROWCÓW ŁPZB I~ prócz niedzieli. E 

złotych. " 
- Część tych pieD!iędzy W!Płynęła. już w dniu 1 lipca do kas państwo

"-'-Ych i już pracuje . na rzecz przyśpieszenia nasugo rozwoju gospoda.r
ezego, na rzecz skrOOe:nia czaau budowy na.Jwjększego w Polsce pieca 
marlenowskiego w hucie „Kościuszko", bndoWY fab.ryk samochodów na 
Żeraniu i w Lublinie, kombinatów bawełnianych w Andrychowie 
i Piotrkowie, na rzecz skrócelllia ~u wznoszenia nowych osiecUi miesz
kanioWYch, szkół, szpitali, kin i teatrów, słowem na ~ szybszego od
dania do użytku przeszło tysiąca wielkich li średnich oraz znaeratie więk
szej ilości mniejszych obiektów, jakle w tej chwili znajdują się w budo
wie na terenie całej PolskL 

Mimo agitacji wroga klasowego pneciwko subskrypcji, mimo usil
nego gardłowania przeciwko pożyczce „Głosu Ameryki" ii jego wszystkich 
11atelitów z Londynu, Paryża, Mad.rytu itp., osiĄgnęliśmy w akcji pożycz
kowej całkowite zwycięstwo wyrażające się zadeklarowaniem kwoty 
~ 378 milionów zł większej od SUJl\.V rozpisanej p~ rząd. Fakt ten oraz 
powszechność subskrypcji stanowJą wspaniały dowócl popa.reia czynem 
przez cały naród polityki pa.rtii i rządu ludowego. 

Olbrzymi sukces pożyczki, to również manifestacja zacieśniającego 
się OOr&.2 bardziej sojuszu robotniczo-chłopskiego, gorącego patriotyzmu 
oriaa: gotowości do ofiar dla dobra ludowej ojczyzny i pokoju, jak rów
nież zdecydowanej woli realizacji i przyśpieszeni.a WYkonanla Plano 
6-letniego, 

W a.k<'Ji subskrypcyjnej ujawniła się Jeszcze silniej niż w poprzed
nich wielkich a.kejach ogólnonarodowych nanstająca wciąż jedność 
moralno-polityczna społeczeństwa - istotny objaw przekształcania się 
narodu w na.ród socjalistyczny. 

Mamy za sobą wielką. ZWYCięską batalię. Od nas SlllDlych, od milionów 
·ludzi obsługujących nasze olbrzymie inwestycje, od mili-Onów wykona.w
ców Planu 6-letniego za.leży, aby owoce tego ZwYcięstwa były jak na.j
obfitsze, aby nie uronić z nich najmniejszej nawet cząstki. Wykorzystać 
w całej pełni rezultaty ofiarności całeg-0 narodu - to znaczy jeszcze 
~ędniej, po gospodarsku wydatkować pieniądze publiczne, stale do· 
skan3lić system oszozędnośoiowy, coraz ostrzej zwalczać wszelkie objawy 
marnotrawienia materiałów i surowców, coraiz lepiej, ~ wydajniej 
pracować. 

WIEDER (PAP). Przedstawiciele 
związków b. uczestników ruchu o-

. poru i ofiar faszyzm.u, zgromadzeni 
na Kongresie Zjednoczeniowym, 
który .odbył się w dniach od 30 
czerwca do 3 lipca br. w Wiedniu, 
jednomyślni~ uchwalili manifest, 
który podkreślając, że b. członkowie 
ruchu oporu zdecydowani są wal
czyć o powszechną redukcję zbro
j~ń. zwraca się z gorącym apelem 
do wszystkich członków Federacji, 
aby przyczyniali się do wzmożenia l 
solidarności milionów ludzi w pod
p)sywaniu Apelu Swiatowej Rady 
Pokoju. 

CRZZ protestuie 
przeciwko bezprawnemu 

wyrokowi sądu w Nowym Jorku 
WARSZAWA (PAP). W związku 

z cynicznym orzeczeniem najwyż
szego sądu stanowego w Nowym 
Jorku, zakazującego działalności 
amerykańskiej organizacji masowej 
„Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Robotników", liczącego 162 tys. 
członków, Centralna Rada Związ
ków Z9wodowych w imieniu 4 
i pół milionowej rzeszy związkow
ców polskich przesłała dnia 6 bm. 
do najwyższego sądu stlmowego w 
Nowym Jorku depeszę z protestem 
przeciwko beurawnemu wyrokowi. 

Pracownicy Wydziału Transpor- E REDAKCJA ~ 
towego ŁPZB zobowiątali się w :„.„„„„„.„„„„ .. „„„„„ .. „„„„„„,11, 1111111111„ 1111, 111,.„„„„„.„„„„„ .. „„„.„„.„„„.„„,„„„„.11uu111tt•uE . 
Ostatnie ,przygotowania do wielkiego ·dnia Gorzowa 

Z brzegów okrągłej, grubej tar· 
czy umieszczonej przy kotle konden
sacyjnym, zsuwa się taśma - długa, 
płaska i biała. Ginie we wnętrzu 
ustawionej obok kotła masz1t11v. 
Dział polimeryzacji Gorzowskich 

Zakładów Włókien Sztucznych pra· 
cuje. Tak, jak -pracuje i to pełn'ą 
parą początkowy dział produkcji -
dział chemii. 

I wreszcie - w wielkiej hali, przv 
różnych maszynach - rozciągają· 
cych nić na jes:tcze cieńszą, jeszcze 
bardziej sprężystą, przv maszynach 
nawijających nici na stożki, jakich 
wymagają maszyny <hiewiarskie -
stoją nowe robotnice zakładów go· 
rzowskich - absolwentki SPP z Je
leniej Góry. Pracuje końcowy 
dział - obróbki włókna. 

Ale od chwili, l(dv to piszę, trze
ba jeszcze kilkunastu godzin, trze
ba ieszcze wielkiego wysiłku ofiar
nych. oddanych całym sercem swei 
fabryce ludzi. aby całe zakładv -
Gorwwskie Zakładv Włókien Syn· 
tetycznych, zaczęły normalną pro· 
dukcję, 

Ludzie, którzy pracują w J!o
rzowskich zakładach oddani są 
swej fabr1•ce całym sercem. Dali 
już teiio niejednokrotnie dowody. 
Bo przecież w myśl początkowej!o 
planu zakładv mialy rozpocząć pro-

• 

ł 

dukcję w końcu 1951 roku. Potem 
okazało się, że tempo prac pozwala 
wyznaczyć termin uruchomienia fa
bryki ' na dzień 22 lipca. A dziś 
wiemy - rozmawiając z robotnika
mi i inżynierami, przechodząc wśród 
splątanych rur działu chemii, po 
wysokich piętrach wieżowca, po ol· 
brzymiej hali rozbrzmiewającej ter. 
kotem maszyn - że fabryk;t ruszy 
za kilka godzin pełną parą. 

Majster Wieczorek ma oczy czer· 
wone ze zmęczenia - przez całą 
noc pracował przy montażu kotłów 
przędzących. Sam oczyścił płomie· 
niem palnika każdą głowicę długo i 
i:iieczołowicie. 
Zmęczony jest naczelny dyrektor 
budowy - inż. Ejchart. Również 
mało spał tej nocy. Gorączkowo, 
'lzybko odpowiadają na zadawane 
im pytania wszyscy, do których się 
zwracamy, by jak najszybciej wró· 
cić znów do pracy, Nawet chłop· 
ców z brygady SP porządkujących 
teren, porwała 1:Jasja budowniczych 
zakładów. 
Skąd rodzi ~ię ta pasja, skąd ro· 

dzi się ofiarność , z jaką ludzie bio· 
rący udział w budowie i uruchomie
niu zakładów pracują w Gorzowie? 
Trudno im samym znaleźć odpo
wiedż na to pytanie._ A odpowiedź 
jest łatwa. Tu, w Gorzowie - ro· 

dzi się nowy przemysł polski -
przemysł włókien syntetycznych. 
Gorzowskie zakłady stanowią ba· 
zę dalszej rozbudowy tego przemy
słu. W przyszłej ~orzowskiej szko· 
le przemysłowej, w przyszłym go· 
rzowskim technikum będą uczyć 
się kadry fachowców, nowych wiel
kich fabryk produkujących tak j'!lk 
Gorzów bezcenny surowiec • włókno 
o kolosalnych możliwościach zasto
sowania zarówno dla codzienhych 
potrzeb łudzi pracy jak i dla prze· 
mysłu. Ludzie, którzy biorą udział w 
powstawaniu zakładów gorzowskich 
rozumieją dobrze ich wielkie zna· 
czenie. Ze zrozumienia wagi fabry· 
ki z woli jak najczynniejszego udzia· 
łu w wielkim dziele realizacji Planu 
6-letniego ___, w wielkim dziele 
wzmocnienia gospodarczego Polski. 
wzmocnienia tym samym sił obozu 
pokoju. rodzi się nieustająca pasja 
pracy budowniczych fabryki. Ten 
entuziazm i pasia przejawiły się już 
wcześniej w zobowiązaniach podei
mowanych przez załogę na wi!l,ść o 
uruchomieniu stalowlli huty .,Czę· 
stochowa", na apel hutników „Koś
ciuszki". 

Ta pasja widoczna jest teraz w 
ostatniej fazie prac, przed urucho
mieniem produkcji. 

S GRABOWSKA 
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ZabezpiecZył wyłloaanle 
zobowiązań lipcowych 

ł1ll1lscy I norwescy 
tlliałacze 111cbu pokoj9 Zobowiałzania 16dzkich wlłkniarzy 

.... tlw - •• • I Mnowili uruchomi~ prudiennino- PILUIPJBSUC WYKONANJB zwiedzają Pólskł ' „Wzywamy 'Wl!IZ)'lltkhlh ladd pracy w PoJBee, br ~ i. .....,_ 
•~kładem 1 lfZIDoHnym W)'Blłklem lll"Od'*9rlnJID llOdDla 1IOIJOłl1 Bocm
nlcę Wyz,wolenfa". 

Tak brzmi lll>el załod huty H~o". l'e ....,_... llłNa kra
ju - z fabryk, hut i kopalń, • zakładów pracy l llllltnocA • PGR, 
POM, z gmin li. gromad płyną niep~ słnunl.eniem łyslączne 
zobowią.:zanla. robot.ników, chłopów, techn1k6w ł łnłrnle.rcWr aa er.dei 
, roc~icy ogłoszenia Manifestu PKIWN. 

Nikt nie chce powstać w tyle. Potężna., tw6r,_ siła- soojadfstycmiego 
współzawodnictwa. op.mia miliony il.ud7JI.. W;vrala ·~ ona w ~ 
l wspam.iałym budownictwie nowych obiektów ~ell -
w przedtermine>wym uruch-Olnienlu huty „OzęstoohC>Wa", Zakładów Che
micznych w Wizowile, nowej łabtyki w Gorzowde, w ~ 11-
gantycznego kombinatu w Piotrkowie, Fa.bryki Cewek Prmędir.ałn.flcrącb 
w ŁodZi oraz w setkach nowych, większych li mme~ układów prą1e1y. 
Wyraża się ona w wyprodµkowanych ponad pia.n mili'onacb 'km w•la, 
stali, nowoc.zesnych maszyn i obrabiarek, płótna, tkcm!n. odzieży i sprzę
"1 rolniczego. 

Z wielkim za.palem t ofiltrnoliclą ~ąpill wlókntane ł..łldzi do 
Olynu Lipcowego. Zew hutników iląsldoh odbił się 1łośnym echem 
w ZaJdaclaich im. Dzieriyńskie{o. Stalina. .MairchlelVSllleao, A.rmU IAl
doweJ i innych. Z fabryk przemysłu ~welnianeio, wekwiulego, poń
..,'IDICRgo, 'odzfeżowewo, z budownictwa I metalurlfli naipływaijlł wcNtt 

1 nowe Kiłbowlą~nla., Włókniitne Łodd poflłanoWll na lb;leń ~ lipca. dać 
włękuą produko.Ję, w.mióc oązczędllośii, .wlękuyć wydaJnośó pracy, 
~ Czynµ Lipcowego przybiera. 111 ka!idym dniem na lllle. Włóknia

ne Łodzil w pełni ronmieją, że rękojmią niepodleglotic.1 11&8'81'0 państwa 
Je&t jego potęn gospodawu, kt~ pomnaia 11WYcięska realizacja Plan11 
8-letnlego. Kaidy 2daJe sobie spra.wę, ie realł211.eja zadań Planu WYJDlli'a 
esromnei=--0 wysiłku i natężenia energii. 

ZobowiąZllLDia zostały podjęte. ~ to nie wuystko. Czyn Lipcowy, 
do którego pn;ystępujlł wciąż nnlri ludzitl pr.uiy, vod7ilł się pnecież 
s wielkiej świadomości i dojrzałoiial polityc.znej nasugo narodu. Po
wsuchny, masowy udział w NairodoweJ PO'lycuce B~-0.iu Sil Polski 
i'wiadCZY o tym, że naród nll4iil d.Gcenia konieaność wzmożoneJ wallk.i 
o tak suay,tne i szlachetne Clf!le, jak pokój i $0Ci.fall~. Dowodzi o tY-ro 
nle~otylcany i entuzJ11styczµy odzew całego krajµ na we.zw.iinie załogi 
lluty ,.Kośct111zko". · · 

Tneba ten ~pał i ofiarność narodu utrwalić gospodaro7.ą i politycz
ałe. Przed organlzaoJami pal"tYJłlymi 11toją wielkie ·i poważne ~. 
Klewwniczą, organizującą i mobilizującą siłą. są nasze organizacje par
tyjne. Na nich spoczYWa zltdanie dopomożenia tym wszystkim, którzy 
pedijęli zobowi~ia lipcowe. One to winny czuwać nad spl'fl.wnym 
pmebiegiem wykonain-ia. zobowiązań, !ład usmJ.ięciem wszelkich trudno
jol, piętrzących się na drodze do ztvycięsiwa.. A pr.zes~ód Jest niem;llo. 

_,......._ --"-- JllOZładun wo n zgrr.eblarki 1 oddat je do PBOJ'BltTOW BUDOWLANYCB ZAKOPANE (PAP). W Zako_pa-
PA-....,.. wa..,.._ prą - prodtlkcji rmłodze Nowej '1'telm. PraCGwnicy Łódzkiego Biura nem przebywa ob~nle kilkudzleslę-
ku. Projektów BudowniCtwa Przemy- cioosobowa grupa angielskich 1 nor-

Do dnia IS. VII. br. załoga przy- ZWJĘKszyCJ DOTYCROZASOWĄ słowego na zebraniu w dniu 5 lipca weskich działaczy ruchu obrol\ców 
rzeczenia swe wypełniła, osiągając PRODUKCJĘ podjęli następujące -8bowiązani& pokoju, zaproszonych do Polski 
70,8 proc., wykorzyltania przebiegu Załogi oddziałów produkcyjnych produkeyjn", Pracownicy pracowni przez Polski Komitet Obrońców Po-
samochodów z ładunkiem. Na wy- ZPJQ Im. Tadka AJzena postano- architektonicznej II postanowili u- koju. Goście zwiedzill Warszawę, 
różnienie zaslugujll dyspozytorzy: wiły ku uczczeniu VII rocznicy kończyć projekt budynku socjalne- Poznań, Wrocław, Kraków l ~ową 
Zblrnlew Janiszewski. Henryk Kał- ogłosr.ellia PKW!N zwjękseyć do- go oraz magazynu chemikalii na Hutę. 
mleroull: Oł'az kierowcy, 8łanhlław tiychcasoWll produkcję, oezczędza6 dzień 20 lipca zamiast, jak przewt- Wypowiedzi zagranicznych płci 
Kacmrek, Władysław JanlBz&WSkł, barwniki i chemikalia oraz racjo- dziano w planie, na dzień 31 gru- wyrażają wielkie uznanie dla pol
Jfnet .T6iwdak, Edwvd 8ałMa ł nalniej wykorzystywać przędzę przy I dnia. Poza tym pracownicy paszcze- skieh mas pracujących. 
Józef Kowalski. Kierowcy ci wyso- produkcji. Tow. Kamiński zobowią- gólnych działów ąełostll szereg zo- James Logan, organizator Towa
ko przekraczają podjęte przez siebie zał atę wyprodukować 26 osnów bowiązań, ~eh walJ.'ltość wynosi rzystwa Przyjaźni Brytyjsko-Pol-
zobowtązania. zamiast M. 65.371 d. skiej w Szkocji, oświadczył: „awa-

k k •. łamy, że naszym obowiązkiem jest 
\ NOWB TYSIĄCE Meldun I z: ra1u nt6~ prawdę o Polsce, o wielkiej 

METIMW TKANIN I 8ETB.I KO. · I miłośct i zaufaniu, jakim naród pol-
PRZĘDzy Liczbę kopalń węsJ.a, które podję- cza.. na 22 lipca br. przedterminowo I ski darzy swój rząd i swego pny-

ł9 zespołów tkackich ZPB Im. ły U»bowiązania produkcyjne po- 3 budynki mieazkalne o ł1&cznej ku- wódcę - Prezydent.a Bolesława 
Dubois podniesie IWll dotyehczaso- wię~ł}' ~ lmopalń: ,,$ląsk", baturze ponad 15.000 m szŃC. Bieruta". 
wą wydajnoś~ praą o I proc. Ilf „Pokój ', „Gliwice", „Bobrek"', _,,Cho„ 
czyściarek oczyści. dodatkowo 7.870 rzów"', „Jankowice", „Makoszowy", 
metrów tkanin. Poca tym pracow- „Concordia", „Andaluzja" oraz ltc>• 
nicy cerowni uoszczęd1" 300 kl· palnia im. Dymitrowa. Tym samym 
logramów przędzy. wszystkie kQpalnie węgle podjęły 
Załoga przędzalni zakładów po- już Czyn Li~ow;,. • 

stanowiła wyprodukować dodatko- Robotnicy Zakładów Mechanicz-
we setki kilogramów przędzy. O-
gólna wartość zobowiązań ~ogi nych im. Karola Swierczewskiego w 
przyniesie 130,ZZ6 zł. oszczędności. Elblągu podjęli zobowiązania war

tości ponad 600 tys. zł. 

PODNlESC ILOSO I JAKOSO 

Teresa Kawzon, tkaczka · -ZPB Im. 

W ramach Czynu Lipcowego przo
dująca brygada tych zakładów po
stanowiła wyprodukować ponad 
plan 6 wągonów różnych wyrQbqw. 

• • • 
P1·acownicy Zjednoczonych Za

kładów RoweT;OWYCh w Bydgoszczy 
podjęli zobowi ania wartości 85 
tys. zł. Na czoło wysuwa się zobo-

1 wiązanie załogi wyQziału :nr 5, któ
ra do dnia 22 lipca wyprodukuje po
nad plan 300 sztuk rowerów. 

• • 
Robotnicy Zjednoczenia Budow

nictwa Miejskiego w Lublinie ukoń-

Z n i_ w a 
drugi.ego r1oku Pl~nu 6-letnieg~· 

• 
Zniwa rozpoczęte 

Na. terenach wyżej połmonych w województ\\-ie łódzkim przystą
piono do. żndrw. W dnl~ wczorajszym chłopi ·pomady Łaskowiee, 
gm1ny Widuw, w pow. łaskim WYru&ZYM w pole, rozpoczynając 
kampanię żniwną. 

Przodownicy społec1ni 
Na terenie gm.iny D~browa Ruilec.ka w pow. łaskim ~zygoto

wania do kampanii żniwnej pnzebiegaiją sprawnie. We ~'\ki.eh 
gromadach odbyły S'ię rzebrraniia, na których niezwykle stB!"atnnli.e 
opracowano plany akcji żniwnej. W przygotowaa:tiach do żniw affiarnde 
pracowali aktywiści ZSCh, wśród których wyróżnili się: Władysław 
Cieślak ł Felikll Piątek. 

Cztery clni przed terminem w 7..a.kładach im. Stalina, gdzie postamuwiono dać dooatkową pro
dukcję wartWoi bli~ko 1.500.000 zł, występują już pierwsze trudności. 
W tkalni żakacrdowej odczuwa się brak wątku. W tkalni a.utomatycznej 
Btoi nieczynnych 60 krosien z powodu braku C'LółeneJ{ i ioh niskiego ga
tunk11, dost111r~onego przez Fabrykę \Ozółenek w Łod,;i. Nieterminowa 
dostawa wątku z Za.kładów im. 1 Maja hamuje wykonanie zobowiązań 
w ZPB im. Dzierżyńskiego. W Zakładach im. Dubois kierownictwo na
rzeka na brak ludzi, a w skubalai istnieją po'W81i;ne rererwy robOiClie. 

Te i tym podobne zjawiska wymagają zwiększenia ca.ujności ze stro
ny ori:-anizacji partyjnych. Powinny one oz.uwa.ć nad usuwaniem braków, 
w celu ułatwienia załogom wykorumia u.a.dań. Trzeba dotrzeć do wszyst
~ieh odcinków produkcyjnych, do odd~ałów ruchu, ogniw ~nia. 
warsz.ta-Ww mechanicmych, odd'l.iałów transportowyeh itp., by pomóc 
w porę u.sunąć trudmJŚci. Codzienna praica wychowa.wczo-politycw'l 
wśrild robotników, kierownictwa administracY'jnego, ogniw związkowych, 
nieustanna. WO!j!ka o ~łowieka, o zafugę, o zapewnienie jej jak najlep
illliYCh warunków pracy. umOOiHwi przedterminowe wYkona-nic i przekro
ft'.enie zobowi;pAl.ń podj~tycb w Czynie Lipcowym, 

Ra~ama, oddziału II, doszkoli do 
dnia 22 lipca mniej wykwalifiko
wane tkaczki. Ob. Kawzon podnie
sie także ilość produkcji o 2 proc., 
a jakość o 3 proc. Stanhiła.wa Ko
wal z tkalni kolorowej podwyższy 
wykonanie swej bazy o 5 proc. 
Brygada młodzieżowa im. Czutki
cha z oddziału II podniesie o 2 
proc. jakość produkcji. Poza tym 
pracownicy drtJiału księgowości prze
pracują 222 roboczo-godziny przy 
urządzaniu placu węglowego. Straż 
Pożarną oczyści z chwastów dwa 
stawy przy ul. SmQgowej 11, a ~e-

l den z nich wyszlamuje i napełni 
świeżą wodą. Pracownicy krajalni 
wyprodukują 1199 metrów pluszu 
ponad plan, a załoga przędzalni 
podniesie wydajność o 1 proc. 

Pierwsze pos1edzeme 
nowoobranego Zgromadzenia 

we Francji 
PARYŻ (PAP). - W czwartek w 

acdziaach wieczornych odbyło się 
pierwsze posiedzenie nowego Zl!ro
madzenia Narodowego. 

Spółdrrielnia produkcyjna w Opiesinie, w pow. sieradzkim, ~ peł
nej gotowości oczekuje rozpoczęcja żniw. Doceniając t!;naczen.'ie ~yb
kiego sprrz;ętu zbóż, spółd2Jielcy postanowili przeiprowadzić kampanię 
żniwną o 4 dni pt7.ed 2.'lplanowanym terminem. Zobow.iąrzanie to na 
pew.no wykonają tak, jak zakoń~Yll o 7 dnl wcześniej wiQSenuą ak-
cję siewni\- -

Na ~zarym końcu 
Starannie zorganizowana pomoc sąsie<:lzka eapewnia . szybkie 

przep.rowadrlenie kampGm 2miwnej. Nie doce>ńają tego gminne rady 
narodowe or~ ZSCh w gminach: Dmosin, Dobra. i B:ratos2ewice. 
Dotychcrias nie opracowano tam planów Pomocy sąsiedzkiej, 2'Janłe· 
dbanie to trzeba Jak najszybciej odrobić, aby ułatwić biedoeie wiej-

PONAD l\IILION ZŁOTYCH 
OSZCZĘDNOSCI. 

Państwo ludowe s11rowó karze 

We wszystkich oddziałach pro
dukcyjnych Zakładów im. J. Stalina 
odbyły się zebrania ząłóg, na któ
rych omawiapo histor}'czrie znacze
nie VII roc7.nicy powstania PKWN. 
Robotnicy zakładów stalinowskich, 
odpowiadając na apel hutników hu
ty „Kościu.c;zko", masowo skłaqall 
zobowiązania produkcyjne ku 
uczczeniu 'rocv.nicy ogłoszenia !lliar 
nifestu PKWN.• 

Posiedzenie of.worzvł Pehellier. po 
czym odczytał przemówienie napisa
ne Pt.Zez swego syna, Pebcllier w,y· 
powitlllział się przeciwko przedsię· 
biorslwom znacjon,alizowanym, prze• 
ciw~o świeckości szkoły, a naslępnie 
pnekazał pozdrowienia francuskiemu 
korpusowi ekspedycyjnemu prowa· 
dt.ącemu , wojnę ko1o„\aln~ w Indo
chinach oraz oddziałom francuskim 
walczącym u boku intfrwentów ame
rvkańsl<fl·hrytyjskich w Korei. 

spekulant~w i złodziei publicznego 
. . 

mienia 
WARSZAWA (PAP). - Pomimo 

wzmagającej się , stale kontroli, 
wciąż .zdarzają się wypadki wyku
pywania przez spekulantów w pań
stwowych i spółdzielczych sklepach 
artykułów pierwszej potrzepy1 szcze
gólnie tkanin i pończoch, w celu <>d
sprzedawania . ich następnie po wy-
1órowanych cenach. Nadużycia te, 
utrudniające masom pracującym 

/Va marf!,inesie -------
Na atlantyckim 

1 śmietniku 
l\ieprzenrn11ym strnmieniem ply1111 

s Zachodii wfoclo11wki, ilustrujqce do
aadnie jak wśród 11tlantydów rosumin· 
11e !f pojęcia sw11witclliwości, s110J1w.ki, 
il-ernokracji - to wszystko, o cz(ym tak 
1toś'fl!O w audycjach „Gl9.m .4m~ryl.-:i" 
i jego „podgłosków". 

Hitlerowski generał Honcke; który 

norma1ne zaopatrywanie się w po
trzebne_ >VYj>by, są ścigane z całą 
surowosc1ą. 

W ostatnich pniach komisja spe· 
cjałna w Warszawie skierowala na 
2 lata do obozu pra<'Y Marię Habe1» 
mieszkankę Bochni, która wykupy
wała w Łodzi galanterię, nici i inne 
wy1·oby, sprzedając je następnie po 
cenach paskarskich na terenie Kra
kowa i Zakopa-nego. 

Na rok obozu pracy skazany zo
stał Marian Kowalski, mieszkaniec 
Łodzi, spekµlujqcy art~,kułarni gos
podarstwa domowego i Paweł Beł
ski, również mieszkaniec Łodzi, 
trudniący się nielegalnym handlem. 

• $ • 

Wartość podjętych przez załogę 
ZPB im. Stalina zobowiązań pr:>:y
niP~ie naszej gospodarce narodowej 
l.373.91i7 zł. oszczc:dności. 

Na szczególne podkreślenie zagh1-
guje zobowiązanie pracowników 
działu mechanicznego, którzy po-

Gdy Pebellier zaapelował o zrewi
dowanie sprawy Petalna, inwalida 
deputowany komuni~tyczny, Andre 
Tourne, zawołał: Precz a petainizmem! 
Niech żyje Francja! 

Pogrzeb Tadeusza Boro~skiego 
WARSZAWA (PAP). W dniu 6 I kierownik prasy i wydawnictw KC 

bm. na cmentarzu wojskowym na PZPR S. Staszewski, przedstawicie
Powązkach, odbył się po~rzeb WY- le . Minister~twa Kultury . i Sztuki, 
bitnego pisarza i publicysty Tadeu- ~w1ązku Literatów Polskich, . Za
sza Borowskiego, lameata Państwo- rzqdu GNłóRwDnego ZMP, delegacJa pi-

. . ł k snrzv z . 
Sąd Wojewódzki w Zielonej Gó- we1 Nagrody Ai·tysf.ycżneJ, cz on a Nad otwartą mogiłą przewodni-

rze skazał Stanisława Ladzikowskie- Prezydium Zarządu Głównego czący SRN J. Albrecht. udekorował 
go na karę 8 lat wit:lłienla i Alinę Związku Literatów Polskich. w imieniu Prezydenta R. P. trumnę 
Korczak na 3 Jata więzienia, którzy Za " okrytą czerwonym sztandarem zmarłego pisarza przyznanym mu 
sprzeniewierzyli blisko 2 miliony trumną przedwcześnie zmarłego pi~ pośmiertnie Krzyżem Komandor
złotych w starej walucie, dezorgani-, sarza tuż za najbliższą rodziną po- skim Odrodzenia Polski, za wybitne 
zując jednocześnie pracę,, poszczegól- stępowali: przewodniczący Stołecz- zasługi w dziedzinie rozwoju litera
nych zespołów PGR w całym kraju. nej Rady Narodowej J. Albrecht, tury polskiej. 

przeprow.thenle !Jl)l'Zętu zbóż. 

Przyspieszyć remont maśzyn 
SOM w Wydrzynie w pow. wieluńskim posiada 4 agregaty omło

towe. Z tego 3 siliruiki spalinowe w paźcWierniiku ubitgłego roku zo
stały przesłane do remontu do warsztatów TOR w Wieluniu. Jak 
dot}'ch~. silniki te nie zostały napra.wione, a żniwa. i omłoty już 
wkrótce ltię rM'J)oczynaJą. 

Na szpaltach ·· prasy radzieckie} 

Oddam życie 
za wielką sprawEt komunizmu 

Wywiad· z Nazimem 
„Komsomolskaja Prawda" zamie

ściła '"'ywiad z przepywającym 
obecnie w MoskWie wielkim poetą 
tureckim, Nazimem Hikmetem. Pło
mienny bojownik o pokój i po:>ti:p 
oświadczył m. in.: 

„Ponad 20 lat nie widziałem blis
kiej memu sercu ukochanej Moskwy, 
nie byłem w centrum świata - na 
Placu Czerwonym. Ponad 20 lat nie 
słyszałem tak drogiej mi, tak dob
rze mi znanej mowy rosyjsldej, nie 
rozma'IĄriałem z człowiekiem radziec
kim. 

Hi km etem 
niach i myślach nie rozstawałem się 
z człowiekiem radzieckim - pra
cownikiem, bojowniki.cm o pokój, o 
szczęście ludzkości. Zresztą - nie 
tylko ja jeden. Nie ma na ziemi za
kątka, w którym ni.e wiedziano by"! 
kt•aju socjalizmu, nie mówiono o nim 
głośno, czy też na razie - fylko 
szeptem, w którym nie układano by 
o nim wierszy i pieśni. • 

IV cmsie ohupacji Frwicji 21Rdylłlll jako 
kot ludności portowego miałta Brest, 
1knany sosuil w swoim c:iasie pr::e1 sqd 
wojskowy - sn~:t9 bard;o łagodnie 
- 1ł4 5 kit więzienia. 

Obecnie r:&qd Quemlle'a - z rozkazu 
fl'tnerykańsltich „doradców" - wypuś
.tl tego zbrodnimsa na wolność - i 
Roni;ke udał się do Trizonii - gdzie 

żelazna krata zasłoniłi;i przede 
mną słońce. Często myśli moje ula
tywały w .stronę Mt1skwy i było mi 
wtedy lżej, dodawało ml to sił do 
dalszej walki: Moskwa przypina 

P-rz-ye-ot-ow-an-ia_w_o_i e-n n-e ---k 1---i k-i -tit-o w--s-k i-ei li~1E~ ~~~:;:z~=~ 

Obecnie ukształtował się na świe
cie zupPłnie nowy typ człowieka -
człowiek radziecki. Brzmi to dum
nie, wzniośle. Każde spotkanie z tym 
człowiekiell\ - przez duże C - da
wało mi wiele radoi!ci, wiele praw
dziwego szczęścia. Wdzięczność moja 
nie ma granic. Mogę powiedzieć tyl
ko jedno: oddam życie za wielką 
sprawę komunizmu. 
Wierzę, że pokój zwyc1ęzy na 

świecie, pragną tego bowiem wszys
cy prości ludzie na ziemi". 

• m4 zajqć wysokie stancn.oisko tv nowo· 
11tworsonym Jf1 ehrmachcie. 

BauJzo dobrze dzieje się oczyidście 
ehshitlerou;com w Trizonii, Przed są
ilem. pr::ysięglych w Stuttgarcie sta11ął 

iv tych dniach były oficer SS - Otto 
Eichler, mkar:ionv o iam01·dou'<mie 1:10 
jeńców wo;e1111ych w obozie koncentra 
i;yjnym - Bucliemt'<ild. Ponieważ rra 
ro::prawie Eichlerowi udowodniono u
ózial „tylko" w 30 egzekucjach, wspo· 
niatomyślrri sędziowie zastosowaii 
względem bandyty 11ap1tzszy . wymi<lJ· 
kary, &kazujqc go ::a 30 morderstw na.„ 
3 lata'i jeden miesiąc więzienia. 

Ze względu na to, że Eichlerowi 
przysługuje „prawo a1-;e/acii" ::ostał 011 

„n4 razie" wypus::czohy na wolność, by 
mógł się śmiać do woli :; wymiaru tri
irońskiej „sprawiedliwości". 

Gorqce s~11tpa1ie dla hitlerolt'sT:icli 
sbiriiw ujawnia 1·ó1n1if'ż - rzecz cał
kiem :;ro.::umiała - bel,u1dzki jucla~; 
- Tito. Nie tylim zwalnia on maso11•:> 
zbrodniar:r.y woje1mych, ktlnzy pastwili 
się podczas wojny nad ludnością j11gv
~łowiańskq, aCe równie% wielrt z nich -
j(1k na.przykład ostatnio 30 byłych lot
n-ihów - angaż11ie do swojej armii Ja
ko instruktoróu•. Będą to n;ewątpli1i;ie 
in.~Lruktorzy, o „wrsohich" ku.'<llifika
cjach, 1da.foie tacy, jacy są potrzebni 
belgrad:::kiem11 :drnjcy i oprall'cy. 

Atlantrcki .~mietriik cc:t ltuc.;v od flir
tów upr'awimi) eh tJrzez „obrÓńców z•1 · 
c/wdniej cyu•iłizurji" z „zasłużonymi·· 
na iym polu u„ clwwu.nl..ami Hitlera i 
flimmlera. 

Ił. D: 

• 

10 ~erwca site:t amerykańskiego W myśl amerykańskich poleceń 
s~tabu generalnego, .,gen. Bradley, - sług.Us !impertialistów - Tito 
podał do wiadomości, że w naj- pJĘydzieldł więk!l7..ość spośród 30 
bliż&ym <:?.asie wstanie <>publiko- tys. niemieckich jeńców wojen
wane pr.u-łączeńte JucMławli do nych przebywających w Triieście 
paktu atlantyck,iego. Nowy Sad do armii jugosłowiiiań"-
Włącmjąc Jugosławię do agre- skiej. Armiia titowska ma być 

sywnych sił bloku atlantyc!{iego również zasilona hitlerowlikimi fa
- titowcy wyv.naczają armii jugo- chnwcami ora.2: wypuszczonymi z 
słowiańskiej rDlę tamego mir,sa wi~.zień ~broduiarzami wojennymi. 
armatniego w przygotowywanych Ponadto wzrasta liczba ulas.ka
pr-.zez amer~·kańskich agresorów >Vionych przez kliki". Tito - Ran
awantura.ch woJennycfl. Reakcyj- kovioz;a jugosłowiańskich zbrod
na prasa a:meryk.ańska stwierdza z • niamy wojennych. Na ulicach Rje
oałym cynizmem, że kupiony w ki można spot.k:ać rmanego rz cza
Jugosławi'i 'żoł.nierz kos1Jliuje mnie-i sów okupacji sizpiega, ribrodnia,r1Ja 
niż 200 dolarów. wojennego SimiCZJa, który po woj-

Podró:że, j.akie ostatnio odbyła po nie zasłał skazany na karę śmier
Stanach Zjednoczonych i Anglii ci, którą nastęi)l'nie zamieniono mu 
jugosłowiańska dełegacja wojsko- na 15 lat więzienia. Obecnie z wo
wa z sze:fem tit.owskiego srztapu li bandy titowskiej ciesey on się 
gęner.a1nego, znanym s~iegiem pełną wolnością. 
Popoviczerrn na czele, jest crLę5cią Wojenne przygotowania titow-
1:ych rzbrodniczych - konszach:tów ców napotykają na opór w al'lllii 
bandy ti.oowskiej z imperiałlstycz- jugoołowiańsltiej i wśród jugosło
nymi podżeg.aceami woj~ymi w ·wiańskieg-o luclu. Palą się tltow
przygotowyw.aniu na Bałkanach slde magazyny z bronią i amuni
ośrodka agresji. Niemałą rolę w cjq, w Niszu 1 innych miasta.eh 
tych przygotowaniach ma odegrać l\la.cedonil. Jugos!owiial1scy anty
mon.towany iPfll~ amerykańs.koich faszyści wysad~ją w powietrze 
podżegaczy wojennych turrecko - obiekty wojskowe, cysterny ii ben.
grecko - jugosłowiański sojusz zyną w Brodu ł :Rjece, podpa.lają 
woJskowY. Cel tego sojuszu WY- statki („Party.z.antka" i ,.Koomaj") 
jaśnlło reakcyjne pismo amery- nisrezą samoloty w Podgo:ricy. 
kańsk;ie „Christian Science Moni- Pogłębia stlę rozłam w tito-faszy
tor" pisząc, że „z amerykańskiego stowskiej partii, której CT.lonkowie 
punktu widzenia zawarcie sojuszu coraz Wyraźniej widzą zbrodniczą 
woJ&kowego między Turcją, Gre- politykę bandy tiiowskiej. Za
cją. i Jugosławią„. daje e> '"iele grv.eb.skie pismo „Napred" ubole
więcej tanich dywizji niż wszyst- wia z powodu niskiego potiorou 
kie kraje Europv Zachodniej ra- onłonków pal'ltrui, braku dyscypliny 
lleiD ~ęte". il samov.'oli. ao doDro.w.a.dziło do 

• 

utraty autorytetu parlii. To samo 
pismo stwierdza, że lit>Sba człon-

'k6w parfii:l Rtltwsktej ci1t1le spada. 
W końcu 11!145 r. organiff.acje pail."
tyjne liczyły przewainie po 30 
monków. Obecnie mają ich tylko 
po 15. Belgrad2.kie pismo faszy
stowskie ,.Partyjski. Radnik" p isze 
że robotnicy z rz:akładów „Iskra" 
ot-warcie odmówili wstąpienia do 
partii. 

Jugosłowiańska młodlilież zdecy~ 
de>w.anie bojkotuje titowskie or
ganizacje młodzieżowe. W fabryce 
Rada KonciLar w Zagrzebiu prze
s1.ło 60 proc. młodzieży wystąpiło 
z organizaeji tzw. l\lłod1lieży Lu
dowej. 

W. fabryce Sewer w Subotycy z 
or/an:irzacji wystąpito 70 proc. mło
dzieży, w sto11,2ni;ich .,Vicko Kry
stułovicz" w Splicie - przeszłct 80 
proc. W pov.riecie wojnickim na 
2000 młodzieży tylko 300 należy 
do tito1\·skich organizacji. 

W walce przeciwko tltowskim 
przygotowaniom wojennym przo.., 
duje klasa robotnicza. J11gosławii. 
Robotnicy w SlllJ'lajewie, Belgra
dzie, zairriebiu i innych miastach 
organizują sabotaże. Ze zbrodniczą 
polityką titowców walczą górnicy 
Haszy. bora, Majdanek i Trepczy. 
Pod przewodem klasy robotniczej 
powstaje szeroki froot narodowy 
wsl!lystkich· patriotów Jur~ła.wii, 
który prmvadzi zorganizowaną 
wa.lkę o pokój i niezależn~ć Ju~ 
gosławii. 

JU.DO.MIR SZAlłANOVICZ. 

' Uroczyste , zakończenie 
kursu szkolenia partyjnego 

w dzielnicy .,Stat·omiejska" 
W dniu wczo1·ajszym komitet 

d7.ielnlcy „Staromiejska" zakoń
czył akademią rok szkolenia par
tyjnego. U1·oczystość zagaił tow. 
Lenczewski - instruktor szkolenia 
partyjnego, po ~ym sekretarz dziel
nicy tow. Wojciechowski wygłosił o
kolicznościowe przemówienie. Mów
ca w ciepłych słowach podziękował 
wykładowcom za ich całoroczny 
trud w żmudne.i pracy wychowaw
czo - propagandystycznej. Jedno
czesme, dokonując podsumowania 
wyników szkolenia ideologicznego, 
wskazał na najlepszych słuchacily, 
którym za pilność i postępy w nau
ce wręczył w imieniu komitetu 
dzielnicowego nagrody książkowe. 
Wyróżnionych zostało :m towarzyszy 
m. in. tow. tow. Nakielska Lidia, 
Paprocki Stefan, Kotowski Józef, 

Władze irańskie zamknęły 
„przemytniczy" rurociąg 

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Teheranu z powołaniem się 
na clziennik „Atesz"1 że władze irań
slde zamknęły wykryty przez nie 
,przemytniczy" rurociąg, za pośred
nictwem którelo pJ'll\epotnpowywano 
z Abadanu przez rzekę Szat-el•Arab 
do Basry benzynę db samolotów, 
znajdujących 11ię na lotni.o""""' ~ bry
$yjskieJ bazie Habb&ni, 

Kusiek Władysław, Wróblewska Ha
lina, Tomaszewski Izydor. 

W imieniu słuchaczy tow. Nakiel
'ska zlożyła komitetowi oraz wykła
dowcom serdeczne podziękowanie za 
umożliwienie nauki, za stworzenie 
im warunków do pracy nad pogłę
bianiem świadomości ideowo-poli
tycznej. „Pogłębiając w dalszym 
ciągu swą marksistowsko-leninow
ską wiedzę - mówiła tow. Nakiel
ska - będziemy wzmagać naszą 
pracę uświadamiającą wśród :bez
partyjnych, umacniać corąz bardziej 
kierowniczą rolę partii". 

Dyskryminac(e _ 
rządu włoskiego 
wobec ·artystów radzieckich 

RZYM (PAP). WłOBkie Minister
stwo Spraw Zagranicznych odmó
wiło grupie wybitnych artystów ra
dzieckich ze sławną baletnicą Uła
nową i skrzypkiem Ojstrachem na 
czele przedłużenia o kilka dni pra
wa pobytu na, terytorium WłPch, 
Artyści radzieccy zostali zaprosze

ni <lo Włoch przez ambasadora wło
skiego w Moskwie na szereg wy
stępów w ramach Festiwalu Fl1t
renckiego. Wszędzie, gdzie wystę119-
wali, budzili ogromny entuzjazm ł 
zachwvt nublicznoścL 

, 

I 
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1Jan Czarny 

'Wi-dzenie Największy polski rewolucjonista cytadeli w 
„23 maja. 

P~ej llfilllłies::czam1y fragme1.ty 
artykułu tocv. Eduitrdo Ochab& 
opublikotumego tt ,„VDWfth 
Dr9gach-" Nr 3 (t7}. 

:El.uch rewolucyjny w Kr6le;>tw1e 
Polskim odgrywał wybitną rolę w 
ogólnorosyjskiej walce rewolucyj:. 
nej prz«:iw caratowi, a z szeregów 
tego ruchu wyrośli s1awni l'&wolu-

.cjoniści, którymi slusznie chlubi się 
nie tylko polska, ale i rhiędzynaro
do\va klasa robotnicza. Wśród wy
bitnych polskich rewolucjoniśtów 
proletariackich niErwątpliwie naj
\\ ,e>k~zym był i jest Feliks I>Zier
;::· .' ki. pri:ywóaca SDR'.PiL bona-

żyński c.alą swą plomienną energię tswą mądrą -Tadą dopomagać kierow-1 mów rewolucyjnych jak i w okresie 
rewolucyjną, ogromne doświadcze- nictwu Komunistycznej Partii Pol- przejściowych triumfów kontrrewo
ni• organizocyjne, wspaniały ciar ski w przet:wyciężaniu błędów, w lucji,. nie znając strachu i zwątpie
organfaowania i od.działywania na rozwiązyw~niu trudnych 7,agadnień nia, twardy i nieugięty siał w 
robotników oddŚje partii bolszev.Qc- walki rewolucyjnej, przede wszyst- pierwszych szeregach walczących. 
ki ej,· by pod kierownictwem Lenina kim zaś, służąc Wielkiej Rewolucji jak płomień gorejący oświetlając 
i Stalina walczy"(: o obalenie burżu- Socjali6tyczne.i. umacniając pierw- drogę ku zwycię4wu, oddając całe
azyjoogo Rządu Tvmczasowego, o sze w świecie rndziec·kle państwo go siebie wielkiej sprawie wyzwole
nową socjalistsczną rewolucj~. robotników i chłopów, tym samym n.ia prolclariatu, zawsze buwzględ
Partia powie11:za mu najbardziej torował drogę do wyzwolenia. poi- ny wobec wrogów i zdrajców, zaw
trudne i donióSłe zadania. Po wiecz- ~1;iego ludu pracującego. sze nieustraszony i nlettgięty, zaw-

( 
Dziś miałem Po raz pien11szy witl=enie. Była bratowa s maltt fVarzd~ 

dziuvc::yn.ka bawiła się swtkq drncianq, pokazywała mi pilkf i wofolu: „lłrf.• 
jPk, W) chodź". 

(Z „P11miętn.ika więźnia" Feliksa Dz.ierżyńakiei~ 

Stryj się do niej przez kraty uśmiecha, 
w żartach pyta o zdrowie Jalek, 
w myślach widzi sądową salę -

ne czasy chlubić siti będzie naród Dzierżyński, żarliwy i konsek- sze pełen miłości i serdeczności wo-
Połski, że wśród organizatorów bee mas ludowych, wobec braci w 

będzie musiał na zesłanie jech~.„ 
. „, "''entny internacjonalista pro1eta-

zwys1ęstwa ""lelkiej Rewolucji riacki, gorąco kochał swój kraj to- walce klasowej. 
Proletar iackiej. wśród kiero,l\ffiików dzinny. Walcząc „za waszą r naszą Studiowanie życia 1 walki Dzier
ośrodka wojskowego powstania, 1 „ ł ł żyt'lskie!!o ~1zbroi ideolo..,0 'icznie pol-

Trudno pojąć tę dziwną zabawo. 

wo nosc", kontynuowa i rozwija "' ..... 
wśt6d lud.:i. którz~- zmienili cały najlepsze polskie tradycje interna- ski Jud pracujący do jeslcZe bardziej 

· krat· żelaznych dotyka dziecko. 
W przyszłości, gdy urośnie8ll, Wande~l!ro, 
zrozumiesz robotniczą, sprawt. 

' • Rewolucji Pazd1.iettiilfowej. 
. , ·E·' i nfłjbJi(=-zv tow< 1:zv~t 

uroni Lenina i Stu1imr.' . 
bfog historii ludzko~ci, obok geniu- cjonalizmu dernokratyc:t:nego, inter- kom:ekwcntnej 'valki J niosącym 
~l~•w rewolucji Lenina i Stalina nacjonalizmu Jaroi:;lawa Dąbrow- ludom · wojn~ i niewol imperializ

• 

skiego i Józefa :Bema, a przede mem amerykańskim i jego agentu- • 
wszystkim kontyhuowal i rozwijał ram!. Przykład rewolucyjnej dzia
najlepsze polskie tradycje interna- łalności Dzierżyńskiee;o będzie uczył 
cjonalizmu proletariac{lego, inter- polskich rewolucjonistów czujności 
nacjonalizmu Ludwika Waryńskie- klasowe.i wobec podlej i podstępnCJ 
~o. Marcina Kasprzaka i Róży Luk- dywersji 1 zdrady chytr:t:e maskują
semburg. cego sit; wroga, bedzie uczył bols7.e-

Zaraz obok, w celi trzynastej, 
towarzyszy dwóch skazanych na śmierć -
Pod butami carskich żandarmów, 
rewolucji iskra. nie zgaśnie. 

W nocy Feliks długo pisz.e, 

Jłoliaten11i" ivciP Dzi<'rż.nh/;if•g . ie110 11'.•111mi11I« i11d) 11 irl1111l110.óć srułv ~ię' na. 
l1l111i1 .11r•m raiysL~l'?.11ym dl11 ivielu r~Pi/11111 :} t m11bir:.5. 

'J\a. ::.dj-;ciu: Prnf. ASP /Uic/1,1l 8"nicii1 siei maluje pOrllPt IJ::.if'rźd1sJ,·i1>j!.o przy 
prnc.r. (CAF fot. 1'•hro1-ie1•li) 

Ku tej bohater:>kiej postaci zwra- I stanął ich wierny uczeń i towarz:ysz 
• cają się dziś, w 25-~cie śmierci ze- broni, największy rewolucjonista 
laznego Feliksa, oczy milionów i se- polski - Filiks Dzierż:vń~ki. 
tek milionów ludzi pracy w Związ- ·Nazajutrz po zwycię$twie rewo
b Radzieckim i w Polsce, w kra- luc)i, na II Ogólnorosyjsklm Zjet
jl'* demokracji ludowej i w kra- dzie Rad, Lenin proklamuje władzę 
jacll iiapitalistycznych, w Europie i Rtlcl. Z trybuny Zjazdu w imieniu 
w ealym iwiecie. Przykład jego SDKPiL Dzieri;yński ośWiadcza: , 
wspaniałego __ życia ~grzewa do wal- „Wiemy, ie Jedyna słła, która me
ki o wolnosc i SOCJali:ml serca mi- ie wynrolić świał, ło prolełariał 
lionów .oboinikóW i ehłopów, a walezaey 0 soł!jalism. TriulBf teeJ!t
#o~n~ oMń k.ar~cego miecza rewo- ttzma •iwerzy w7 zwoloatt Polskę 
lu~Ji 3eszeze _dziś spędz8 sen z_ po- jako wctln1' wśród wolnyeh, rów•' 
"Wiek wy:iysltiwaczy i sbrodmarzy wń'ód równveh w bratenllieJ ro· 
:im~rialistycmyeh. utnie wspl~raj~cyeh ·~ „,.,„. 

IDRTOR.YCZNA ZASt..UGA ludii'W". 
SDKPiL ·"' lł'zUA DLA BlJDOW.NIC&ICll 

POl..8KI l!łOCJAL"Hn'Yd'JNt:.J 
J'elillll Dmmyński, pocttłonięłf 

w~Wrią prac' ila c~h po
stenmkaeh Wielkiej :R~olucji So
cjalis.ycznej, znjdowal cui, aby 

Internacjonalizm Dzierżyńskiego 
jest całkowity. konsekwentny, bez 
;.adnych wahań, bez żadnych niedo
mówień. Stąd jego bliskość do Le
n 'na i Stalina, do partii bolszewic
kil'j. 

s„·erokim echem wśród polskich 
mas ludowych rozległy się zwycię
skie salwy Rewolucji Październiko
wej, szeroko rozeszła się wśród mas 
robotniczych wie~ć o tym, że wśród 
bohaterów Wielkiej Rewolucji, 
wśród najbliższych Leninowi orzy
t\·ódców bolszewickich znajduje się 
ich ukochany wódz i towarzysz bo
iow y Feliks Dzierżyńsld. 

Ze szczególną też zaciekłością ata
kuje prasa bur:i:uazyjna i prawico
wo-pepesowska wielkiego rewolu
cjoniste. Nie ma takiego oszczer
stwa, które by burżuazji wydawało 
się zbyt podle i nikc,rnmne dla 
OcŁcrnianla potitaci wielkiego "wodza 
polskiej l<l»sy robotniclcj l boh<tte
ru Rewolucji PażdziernikoweJ . Wj•
cie p1asy k<;mtrrewolucy,Jnej staje się 
szczególnie zajadłe. gdy Diierżyfiski 
staje na czele WCzK i skutr.ccznle 
gromi kontrrewoh.1c,lę burżuazyjną 
i agentury św1atowe;go imperializ
mu w Rosji. 

Naród polski, a zwta..zcza polska 
klasa robotnicza zawsze się chlubić 
będzie tym, źe wielki syn narodu 
P<Jlsklego, wielki przywódca pol
skiej klasy rol:iotnict:ej_ u boku Le
nina i Stalina zakładał podwaliny 
pod pierwsze zwycięskie państwo 
socjalistyczne, kontynuował wielkie 
dzieło, za które ~ycie 11we odaalo ty
lu najlepszych. . rcvrnlucjoni.l!tów pul
llldch, poczyhll.iąc od J!ltosla ,.,•a Dą,
browskiego f Ludwika Waryńskiego. 
Naród polskl, a zwłaszcza fiOlska 
klua robotnicza ZQW>!l'e • będą się 
chlubić tym, te Dzierżyński przez 
całe swo.le bonate1·skie, rewolucyj
ne życie, zarówno w okresie · szlur-

wlckiel!fl hartu w walce o przeła
manie trudności piQtrzących :<ię na I 
drodze budownictwa socjali~tyczne- 1 
go, będzie uczył bezgranicznej 
wier!"1ości dla wielkiej sp1~wy ko
munizmu. 

nie, nie wolno zmrużyć mu oka, 
mrok więziennych murów rozjaśnia., 
komunizmu świetlana epoka. 

Lipiec 1951 

Swiadectwo · przewaRi socjalizmu nad kapitalizmem 
Wspaniałe wynil~i wykonanh po- j dzilo Io do redukcji wyt~órczości produkcja rzasadni·c.zych artykułów 

wojennego planu pięcioletniego cywilnrj,_ wz~tu b~r~~ocia, . ~o p:raemysłu spożywCl'lego, 
ZSRR raz jeszcze pokatzały całemu skurczenia. się konsumcJ1. Wysctg W krajach kapite.liistycznyeh de 
światu zasadniczą przewa.gę ę-ospo- zhrojen cxmacza spotęgowanie nie- olbrzymich rozmiair6w ~ bff
(larki społeczeństwa socjalistyczne- produkcyjnej eksploatacji środków robocie, które m~o się tern t.ja'W'i9-
go nad gospodarką kapita..łiz.mu, i na1·zędzi produkcji. W wyniku te- Idem chroniicznym. Mimo wyśoig9 

Ekonomika radziecka dokonała go stanu meczy roruwierają ~ię no-
~nów wielkiego kroku naprtzód. życe między m-0illiwościami produk- zbrojeń v,,-1z1raS11a ono w daaszym ct~-
świade7,y 0 tym choćby fakt, że cyjnymi prrzedsiębiorstw a uwarun- gu. Tak np. w paźd21iernłku 1950 •· 
w r. 1950 produkc.la przemy'lłowa kowanym s1łą nabY'V"Czą. kurozą- Stany ZjednO<'..zone lfozyły !5 milio
ZSRR wzrosła 1.75-krotnle w po- cym się masowym popytem. Prown- nów całkowi:cie lub.{ częściowo be„ 
równaniu z poziomem 194.0 r. i dzie- d:z.i to w ostatecznym wyniiku do In- robotnych. 
slęciokrot11ie w porównaniu z PO• tensyfik1tcji procesu gnicia s~·stemu W Związku Rad~ieckim bea:irobo
zlomem 111'?9 r. kapita.listyC'ldlego, do nieuniknionego cie zostało dawno zlikwidowane. 

Przyj1'7.yjmy się .jak wygi< la w kra~hu ~ego s~~~mu. . Liczba robotni·ków i umędników za• 
tym okre5ie ekonomika kraj ka- Siła, zywotnosc gospoda•rki ra- trudnionych w gospodarce narodo-
pitali:;tycznych. Po zakoń zeniu dz.i.~cki:J. ora~ ~ej ni7zapr7.ecz?~a 
drugiej wojny światowej w głó- WY:t~~osc ~aJ~UJą odb1o;e wła<>me wej wzrosła do 4.0 mlilonów, pne
wnych krajach kapitalistycmycti, w łym fakcie! ze produJ..-eJa w ZSRR kraozając o '7 milionów „„ łyillłęor 
w szczególnośoi w USA ,produk~ja rOIMl~a 9lt: na tqrach pokoło- 11oztom przedwQJennJ". 
ulerła zmniejszeniu w porównaniu wYeh, w Ul*'du o~~ llJ)o• , W creym 1kw!i ,/blijemndoa" Pł'll*
z poziomem okre11u wojenne10. życie mMOwe, o "W!Zll'osł 11111 uabyw- ~ gospod«r>kii 900jlllliltycmt4tf! 
Burżuazyjne państwa Europy za- tn>j -. a więo i pupyłu • .Wony Dlaczego liny-w. r6dT;iecldeJ ~
chodniej są całkowicie zależne od lut'ln°"'. W kiraju socjamnu rwwi- datki nairodowej atałe l)lló.~ ., .., 
ameryk~ńskiego kapitału zagrnn1c:t- jeło si~ &bale za.rawno :n;J:nioflwO, 
nego i ich ~ytuacja ekonomiczna jak 'WISZystk!i.e gię.łę.tlie pnie~słu, m- g~, me anejąc w.ahań cY\klieznych? 
stale ~ię pogar~za. Na slmtek płlmu równo p.l'2ellly&l cl~ jak lekki. Dla.crtego gosipoda<ric.a kMju 10Cja
l\larsh11lla przemy!lł tych krajów W ~y.rny kiiJ.b cytr_ W r. 1950 l~U 1J1iie rznia U'yz'5ÓW nadproduk
ok.resie powojennym dre1,ce w pro.hikQła Pl'Zenl711łu budowY Da• Qjd., ~aoji W' bandrhl, łłeerobócia 
mlej5cu, w11hając 11ię wokół pozio- •FD pmekrocaybl. 2,3-kit-ojinie po- i nęWą? 
mu kryzy~owego roku 1937. Upa- ziom 1940 r., }Jł'Odukeja traktorów -
tru1ąc wyjście ·z trndn{l~ci guspo- 3.3-~~e, kvmbitjntw - 3,6...k.l:oł
darczych w prze~tawieniu gospo- nie iłd. W cią8U pięciolecia ~ 
datki na "tory wojenne, imperinliści o.Ja tlcllllliD ~Ych W'lllOti1l 
USA i Europy zachodniej ro.-.pętali 2,4-krotme, ~ wełnianyob -
wyścig zbrojeń i forsuj~ prod'lkcję 2,11-krołd.e, obuwia akónaneg-o -
v11ojenną. W konsekwencji doprowa- 3,2-krotrn• itd. Wmrosła tel zna02lnie 

Dr.de1e Ilię tik <IMlego, te 11oc.ia-
111e~„tlm1' llPGl'Jfb lli'OC'IWloJI opiera 
Ilię aa ~ 1nneJ bMle nit k•· 
pltalbm. łe o jqo......,. deoydu
Jll supełnie htne l>odb, ie kier~ 
nim iaupemie inne prawa. 

W procesie walki klasowej kon
frontując: •łożenia teOretyctne ' 
p1aktyką Źycia, pod wplyWem ro
syjski.go prruo!tariatu, któq był 
hegemonem w wake :a caratem, 
polski tucn robo\ti1czy powoli prze
:nvyciężał blt:dy luksembur1&lzmu, 

~J~~17 :e1~:n~~~l::;:,w~1~2 Hartu1·ą się charakter11, ks.ztclłcą 'umnsłn 
ko tkwiący w roooc1e masoweJ, był tJ l:J ł:J 
niewątpliwie ńajb11ższ.y bólszewi- . .' . . 

ProduJroja kepimldstyczna opi~ra 
się na włal&nośc:l prywat.nej. PI'2.ed-
91ębloroa Bbarnt się jak najwięcej 
wyoisnąć ~ robot.n~ka i dał mu ~ak 
najmniej, jak najwięcej wyprntlu
kow-ać i jak najdrożej sp1-zedać. Ni~
pohamowana żądza ri:ysków sta1t.:iwi 
zasadniczy bodziec rozwoju pro
dukcji kaipitalfstycznej. Prawa rz-· 
tlzą,ce kapitalizmem - to bezplano• 
wy, żywiołowy rozwój i bezlitosna 
walka konkurencyjna. Ot.ynnikiem 
hamującym wzrost produlwji .iest 
nędza mas, kurttenie si41 popytu: 
stąd kryzysy, bmrobooie, pauper:v
izaoja. 

kom, 1:0 ujawniło się wy"Eaf.nie JUZ Mana Isk~a. optn111ada. ~ed~: 
w o"Ktesie rewolucji 1905 t. i w pra- my wlasme w puSJteJ sali 

obejmll·jąc tun.kcJ~ 1nsh'uktora w 
wyd~·le rolnym '.KW. I dlatego z 
radością szła do szkoły, chociaż ma 
38 lat i dwoje d:llieci:' 

cy b1.ierżytiskieg'o w KC SDPRR, w wykładowej - jest akuirat. Przer
skJad ktbrej SDKPiL weszła w 1906 wa w za~iach. Z korytana i:W-
roku. biegają odgłosy kroków, rounowy. Nie byl'a daleka droga /1. pań

~iego folwarku do Centralnej 
&likoły Partyjnej. Już wt€dy tam 
na folwarku i w pracy u kułaków 
ksmabl:owała S'ię świadomość kla
sowa. Taki. z początku mały pło
myczek, któo ternoz rut:iarr,.-i s ie 

W publicystyce matksistowi<kiej G<ly czasem ktoś uchyli drzwi 21&-
awracano jliź uwagę na ten donio- gląda,jąc do środka, ·Marti& Iskra 
sły fakt, że Dzierżyński, przez.wy- milknie - nie. lubi mówić o sobie, 
ciężając tak char~kterystyczną dla z:~zt~, „o yi~żkim życiu i ~ad~ć 
SDKPiL nfoufnośc do chłopów, w ci~zko . Pot€m Il.nów podeJMUJe 
rewolucyJnych latach 190li-1906 do- wspomnienia, ruchami rąk od-
magał się systematycznej agitacji i wyklych już od prncy na roli rl.a-

·-propagandy wśród chłopów, organi- okrąglając i ue.upełnlaojąc wypo-
zował pracę partyjną wśród woj- wiadane myśli. Na wyra-mstej 
ska, nalegał na gromadzenie broni, tw;;rzy ue7.ucia zmieniają się szyb-
a więc stosowal słuszną rewolucyj- ·ko. czasem głos zadrga, a Ctl.ils~m 
ną taktykę, bliską taktyce bolsz~ niespodziewanie w oczach, w slwar
wików. dn"a1ych nagle rysach <>dbiie się 
Dzierżyński już przed rewolucją d©iwna siła i stanowc11:0.-'ć. Słu-

1905 roku prowadził nieprzejednaną cha<!!lka Centralnej Szkoły PZPR 
walkę z nacjonalizmem endeckim i im. .J. lVIarchleW5l«iego Ma.rla Iskra 
pepesowskim, kontynuując i rozwi- chłopka z ·Dankowic opowiada. 
jając najlepSże tradycje „Pierwsze- Pewno. tut,aj w sa..kole je.~t wle-
go Proletariatu", budując interna- In innych słuchaczy, których żyoie 
cjonalistycaną partię polskiej klasy b:vło niemniej brudne, sa przykła-
robotniczej, głosząc SDKPiL-ow- dy pil!knej pracy dla padid l oj
skie hasła ścisłego sojusz.u polskich czyzny, są jednostko!. Jct6re z °P()
i rosyjskich mas pracujących. W o- dziwu godnym uporem dążyły do 
kre~e rewolucji 1905-1906 roku nauki. Ale Iskrowej - krótkie 

. !>Zierżyńsld wyrasta na popt1larne- przeciez 1 proste d©ieje - sa dla 
go 'Wodza mas ludt>wych, a SDKPiL t0j su..ko1y ~góln~e charakt&y
pod ~lio kierownictwem staje się styczne. 
potężną partią masową, partią do
Rumentującą czynem swą bojową 
solidarnoś(: z walczącym proletaria
tem rosyjskim, czołowym oddziałem 
i hegemonem ·rewolucji. 

Nacjonalistyczna polityka PPS 
l;>ankrutuje w zetknięciu z prakty
ką, z doświaddzeniem rewolucyj
nym polskich mas robótniczych, 
które wbrew oszczerstwom piłsud
czyzny widzą, że właśnie w Rosji 
toczą się najwiękste bitwy rewolu-

, cyjne i że zwycięstwo rosyjskiego 
proletariatu jest warunkiem zwy
cięstwa rewolucji w Królestwie 
Kongresowym. 
Rozłam w PPS jest wynikiem do

świadczeń rewolucji 1905 roku, jest 
wynikiem tej przodującej roli, jaką 
w walce rewolucyjnej wbrew pro
roctwom PPS zajął proletariat ro
syjski, jest zwyc!ęstwem politycz
nym SDKPiL, jest rezultatem tej 
wielkiej pracy ideologicznej w du
chu proletariackiego internacjona
lizmu, jaką prowadziła' SDKPiL, 
kierowana przez Dzierżyńskiego, 
Marchlewskiego, Różę Luksemburg. 

DZIER~TIQ'SKT ODDA.TE 
wszysTKIE SWE SIŁY DLA 
WIELKIEGO PAZDZIERNIKA 

· W ma!cu 1917 roku pod ciosami I 
mas ludowych :runął carat. Dz.i ... 

w~ ~panialy płomień. Rozdmu
chać ten płomień to szciiytne 

Sieaz.i sobM! Iskrowa w pięk- 0adoani.e Szkoły. 
IM!j Mli wykładQ'Wej. Tu uczyła • • • 
się ekonomili, filozofii, h1storjj Nti pytanie „co tni dała Szko
WKP(b), hislorJi J>Q\'ll&zecbnej i ła" - towarrri:ysze różnymi 
wielu innych prze-OmiiQtów o któ- słowami wypowiadaja tę samą 
rych przedtem niewiele słyszała. myśl. Tow. Wiesława Rychter mó
Dobree S'ię ucizyła. Za ndewtie1e dn·i wi o tym obrazowo: 
opuści s~ołę. Jak tirama tu ze - CMowiek szedł, p.r~ życie po 
11wej wioski w kt·.aik<>w&ldm? 1IVIó- omacku. Kierował się racri:ej in
Wl o sobie: - „pr~yszlam zupeł- tuicją. Często w pracy partyjnej 
nie surowa" - ałe rui.e tak bvło w gdy trzeba było wytłuma~ć coś, 
istocie. Tutaj, „n.a szkołę" ·przy- wyjaśnić, kogoś przeko~ać, nagle 
chodzą towarz.ysze e; 3-letnim sta- l>rakło argumentów, tworzyła Się 
żem party.jnym, dobt-ee już cahM- pu~.t;koa. B1·.akło środków do ~val
towani w pracy ma pa1i!il. Mctże C2ani-a wroga. 
ty'lko na poz.ór wydawać się - su- Wiesławe Rychter - dawniej 
rowi, bo brak im pó&teiw teore- prządka Andrychowskich Zakła
tymn.ycłl, brak pogłębienia i umoc- c.ów, potem kierow.nik wydziału 
nienia ilwjartopoglądu .tru1rrWl!stow- propagandy KP w Wadowicach, 
skiego. Nie była „surowa" Marla 22-J.etnia słuchaczka Cenrt>ralnej 
lsk.rowa bojowniczka o -i>6łdziel- Szikoły, czuje teraz jak w miejsce 
coość produkcyjną w swojej wsi. pu&tk:i nagromadrzJił się poważny 
J dlatego choclaź miała • sobą zasób wira<iomośol, :fak wy.krystaM
tyJko 4 oddziały, dała soote radę i zawał się jej śWiatopogląd, za
z filozofi11i i ekonmnią („trzeba się <>&tmyła criujność. Inny człowiek 
tt7.broi~ do waP.ti o '1owll wieś"). J - z mocnego, twardego kruszcu. 
tllatego j 0sz~ pmed przyiśclem Przekonywa.]ący mi>wca. 
do szkoły, gdy w Dank<>wiCllcil Tow. Sobkow i:r. Cieszyna v.asta
wywalcrz:yia spółdr!nelnli' skoro nawiając się nad tym, co wynosi 
i.rti"l tego od nłej zaZądał.t opu- 1A! szkoły, nie umie opanować ra
Śdila w.ie'. („a cięko było od.cho- dości. Kiedy tak podczas przerwy, 
dl!ia, ,.;; Si~ coś ,.. Mr4'1 ~!"). ~ jednym !Zajęciem a dru-

I 
/ 

gim. ruzpra wiamy o szkole. śmie-je 
Sli.'l cale. jego miła, ruchliwa twarz. 

- Dawnieij wied!/]iałem., że mo
je życie gońca, g-arzeciana - śie
roty Qyło złe i nęd-i;ne. Dziś wiem, 
dlaczego tak było, umiem wiąz.1ć 
ri:jawi&k.a, wysnuweć wnfoski. Dzi~ 
jui poflrafię rooprawić się z wrogą 
propagandą. 

Chce się uaiyć tow. Sobkow z 
~rupy dzienrukarskiej i tow. Rych-

•tei·ówna i tow. Połowniak 
Z.MP-owiec 1 wielu innych. Bo 
St.koła, próes tych tak kctnieczn~·ch 
dla każdego partyjniaka Wiadomo
śc.1 teorełycznycb, prócz irruntow
nego wychowania ]>8.riyjnego, o
bu1lz:iła w nil'h miłość do książki, 
i;lód wirdey Jesrere nie Z&!ipoko-
jony. 

351ł słuchaczom Szkoła zaszczie
pila najpi~knieJS'le ideliły - umi
łowanie óJl'zyzny, prol..Uriaeki in~ 
ternadonaliz.tn, zapał i entu~jazm 
do walki o Polskę Socjitlis\yemą, • „ • 

G rupa słuchaczy fJrzyszłych 
wykładowców partyjnych o

cenia dziś swoje ćwiczenia prak
tyczne...:_ zajęcia seminaryjne pro
wadzone na · innej «rupie -
sprawdzian ich zdolności i umie
.it:tnoścl. Jest to dojrzała, samo
kl'yi-yczna ocena. Dotyczy zarówno 
przygotowania jak 1 metody pro
wadzenia, nawlą:i:a11i11 kontaktu t 
grnpą. Do oceny ~łuchaczy dołą
c1..ają swój głos asystenci, którzy 
byli obecni na zajęciach. Ich opi
nia jest zgodna. świeżo „upiecze
ni" wykładowcy zdali egzamin, 
Przygotowall się solionie, zajęcia 
prowadzili żywo, potrafill zainte
resować słuchaczy. Temat .. II 
wojnu świotowa" został opraco
wnny w~·czerpująco. 

W Szkole Centralnej rosna 
przede wszystkim kadry p11aco
wników organizacyjnych - !.e
lcretarzy, ln!itruktorów itd. Ro~ną 
kadry przyszłych dziennikarzy f 
działaczy oświatowych. 
Zajęcia praktyczne, praca w te

renie pozwalają od razu w życiu 
zastosować na"Uki zdobm w Szko
le. 6 tygodni spędzili słuchacze 
na wsiach podczas akcji skupu 
zboża. Na 1ebt·aniu dyskusyjnym 
z przebiegu tej akcji dali głębol111 
analizę terenu. ocenę swej pracy 
- „Byli. to dla was niesłycbanlt 
ciekawa, praktyczna, bogata lekcja 
stosowania trójjedynej !ormuły 
leninowskiej - mówił na zebra
nill tow. Pszczółkowski, kiero-

wnik Wydziału Rolnego Komitetu 
Centralnego. - Zaha.rtowaliście 
się w iej pracy, dojrzeli. Połączy
lłścle 2dobytlł wiedzę z konlfi'tłil:\ 
tobotit. Zdallhłe egzalńin w tej 
bitwie politycaneJ o chleb". 

• • • 
p rzybyli tutaj ze wszystkich 

zakątków kraju, z różnym 
przygotowaniem, · różnym pozio
mem umy's.łowym. Ilu ich jest -
tyle charakterów, usposobień. 
zdolności, przyzwyczajeń. Szkoła· 
zespoliła ich w jeden kolektyw, 
wyrównała róźnicti poziomów, wy
szlifowała ry.gy w charakterach, 
11sunęla braki. A to wszystko stało 
się nie łatwo 1 nie szybko. Z wiel~ 
kim nakładem pracy .żespolu pe
dag:ogicmego. Bo przecież celem 
Szkoły jest nie tylko przekazanie 
słuchaczom pewnego zasobu wie
d?.:V marksifltowsko - leninow
skiej I ogólnej. Zadaniem Szkoty 
jest przrde wszystkim partyjne 
wychowanie człowieka. Wychowa
nie partyjne, a więc: wyplenienie 
wszelkich naleciałości dl'Obno
mieszczańskich, uodpornienie na 
nacisk ~"Togiej ideologii, zaszcze
pienie uczuł patrlotyzmu i inter
nacjonalizmu, zaostrzenie . czuj
ności klasowej. Wychowanie ..J>ar
t:vJne, a więc wychowanie w du
ehu 1.ro:t.umienin roli krvtvki i 
samokrytyki, Obudzenie , uezucia 
miło1!ci dla pięknych postacl bo
hat1>rów ruchu robotniczego, do 
literatury pięknej, 

O tym życiu w ~e>lcktvwle słu
chacze mówią Że szczególnym u
podobanien:t W S(rupach samo 
ks?.tałceniow:vch, w "(rupaeh par-
1 )'Jnych W~l)Ólnie pracuj a nad HO

bą, jeden drugiemu pomaira. je
den drugiemu wytyka bł~dy 
Wsp.ólne przygotowanie do zajeć. 
d,v~kusje, rozmowy, nnnliza do~ 
tychczasowych postępów w nauce. 
?.drowa, twórcza krytyka własnych 
niedociągnięć oto podstawy 
wychowania, sto!'owane w Szlrnle 
Centralnej im. Marchlewskiego. 
r właśnie dzięki tym metodom 
słuchacze nie· tylko zdob~·wa;ią ai1-
7.y za11ób wied7.y. ale jednocześniP 
wzt"asta Ich hart, ich p:irtvjn::i 
dojrzałość. Dlatego• w s7kole wv-
1·ósł zespół zdolny podjąć trudrw 
i odpowiedzialną robotę w apara · 
cie partyjnym. 

A ten życiowy egzamin - w 
samodzielnej pracy - słuchacze 
Szkoły zdadzą na pewno. 

I!. SAMSONOWSEA 

Prod u~cja socjalistyczna opiera 
się na własrtoścd uspolceio;nlunej, 
Włac~cicielem wszystkich 'U;lsadtti
czych środków produkcji w warun
kach socjalirmnu jest nairćd w oso
bie swego państwa. Stąd wypływa 
ruie tyllw możliwość, leoz i koniecz
ność gospOdarki . planowej w skali 
ogólna - pańsfwow~j, oo wyląc.za 
żywiołowość i konkurenc,ję w_ pro
di1kc,Ji. P1·zy tym głównym bodźcem 
rozwoju prndukcJi socjali.•tvcznej 
nie jest iądza zysków, lecrz '!!yste
matyczne polepszanie s~tuacji mate. 
rialnej mas pracującycJh, zaspokajA• 
nie wzrasta.Jących potneb harodu. 
Oto gd7Jie tkW:i źródło stG.łeł?o rol.
sz.ena n!a protlukcji. oto co v.abea!„ 
piec-za go.spoda·rkę radrmćek!ł o-rzed 
kr~ysami nadproiiukoji, przed · bez
robooie1ń i nęd9_ą. 

Wyniki wykonania ' powojennej 
pięciolatki ZSRR mówlią nie tylko o 
wu:oście t roowoju ~ radrtieckieJ ~ó
spodarkl narrodowe-j, lPCZ rliwn!~ż o 
kierunku jej rozwoju Go.spm1d:·k:a 
ZSRR rozwija się w kierunku 1..oła
twfonla pracy ludzkiej, • stah'lgo 
zwięk~zania dobrobytu lud1111~cl. 
l'!ozwóJ ekonomik! ra<lzłeckil'j opie• 
ra '<ię nie na wytwarrianlu śrndk•)W 
1,agłady, lcC!i: na produkcjd ooko-
jowej, 

Wspaniały roz.wój przemysłu cy• 
W'.ilnego, którego celem ,Jest ?.wlęk• 
szenie dobrobytu mas pracuii!'~ycb, 
budowa olbrzymich kanRlfiw ł 
elektrowni wodn~·ch w celu u1arz
mienia żywiołów pi•t:rrody ·~ra& 
7.więk~zefl ; n \ ' \·dn jnn ;el rolnictw.i I 

• Pl"lemv~łu - - wsz:v~tko to św .• :,•zy 
o JlOkojowym kierunku ro:two>.fu łO• 

spodarki Związku Radrleckie&'o, !!la· 
nowiąc oczywisty dowód, Ze kraj s„ 
cj&lizmu służy sprawie pokoju. 

Prof. I. TRACHTENBERG . 

... 
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Po Kongresie Nauki Polskiej 

Osiągnięcia , i ·zadania 
' . 

włóki·ennictwa 
W okresie międzywojennego 20-

lecia, w ustroju kapitalistycznym 
polska nauka o włókiennictwie nie 
tylko nie osiągnęła w kraju szersze
go rozwoju, ale celowo była hamo
wana przez rodzimych i oQcych ka
pitalistów. Kapitalizm hamował roz
wój badań naukoWYch, a w zakre
sie kadr naukowo-technicznych ko
rzystał z napływowych i wrogich 
klasie robotniczej · elementów ob
cych. W WYDiku tej w stecznej i an
tynarodowej polityki prowadzonej 
przez rząd sanacyjny, nauka polska 
w dz.iedzinie włókiennictwa nie mo
gła WYkazać !Hę w tym okresie po
ważnym dorobkiem poza .kilkoma 
pracami o tendencjach kosmopoli
tycznych. 

dencjami kosmopolitycznymi oraz gnacji oraz wprowadzenie procesów klu produkcyjnego, gospodarka ma
wskazał drogi organizacji i marksi- ciągłych. gazinowa, organizacja remontu 

stowskiej metodologii w pracach Niezmiernie ważne są problemy i konserwacji, stosowanie nauko-
placówek naukowo-badawczych. ekonomiczne. Obejmują one nie tyl- wych metod normowania pracy, 

Ta konstruktywna praca Kongre- ko potrzebę należytego uzasadrlienia współzawodnictwo, racjonalizator-
su pozwoli na ustalenie najpilniej- zamierzonych i oceny ekonomicznej stwo, wprowadzenie przodujących 

szych l najważniejszych bierar- wykonanych i wprowadzanych do metod przodowników itd. 

chicznie problemów, stojących mię- pr2emysłu prac naukowo-badaw- Należy również wzmóc prace wy

dzy innymi przed polskim włókien- czych, ale dotyczą szeregu kluczo- dawnicze z zakresu literatury włó
nictwem, w. ścisłym powiązaniu na- wych zagadnień w zakresie ekono- kienniczej. 

uki i naukqwców polskich z. walką miki przedsiębiorstw': walka o Prace przygotowawcze do Kon
o realizację Planu 6-letniego i po- przyśpieszenie obiegu środków ob- gresu wskazały nauce włókienniczej 
kó~. rotowycb, wskaźniki opłacalności nową drogę. Opiera się ona o 

W przemyśle włókienniczym wy- nakładów inwestycyjnych, utrwale- twórczą teorię mar k sizmu - leniniz
suwa się potrzeba opracowania pla- nie systemu oszczędnościowego. Pil· mu, dzięki której nauka radziecka 
nu badań, obejmujących wszystkie głębienie rozrachunku gospodarcze· stała się jedynie postępową i przo
placówki I).aukowo-badawcze, oraz go, walka o obniżkę kosztów włas- dującą. Dr<j>

1
ga ta - to planowanie i 

konieczność powiązania tego planu nych itd. realizacja ftrall naukowych w naj
z planami badań instytutów radziec- Muszą być rązwiązane rówruez ściślejszym powiązaniu z klasą ro
kich i krajów demokracji ludowej. poważne problemy organizacyjne: I botniczą, z przodownikami i racjo
Należy również pogłębić metodolo- prawidłowy przebieg procesu tech- nalizatorami pracy. 
gię planowania tematyki/ i badań o- nologicznego; walka o Śkrócenie cy- · L w. TYBOR 

Dopiero ustrój demokracji ludo
wej stworzył odpowiednie waruI).k:i 
dla naukowego opracowywania wę
złowych zagadnień z zakresu prze
mysłu włókienniczego. W przemyśle 
łym zaznacza ~ię obecnie coraz szer
~zy i coraz głębszy wpływ działal

ności ·placówek naukowych. Trzeba 
tutaj wymienić poważną pomoc na
uki dla przemysłu w zakresie stoso-

raz oprzeć się o ścisłe powiązanie 

placówek naukowych z. zakładami 
wytwórczymi. Metoda opracowywa
nia tematów naukqwo-badawczych 
musi wynikać z zasad materializmu 

W trosce o· literaturę dla dzieci i: mlodzieżY 
~ialektycznego. W dniach 27 i 28 czerwca br. od- wygłosił Grzegorz Lasoła. Seweryn przykłady wywodzie, Grodzieńska il Oddział łódzki Związku Literatów 

w poszczególnych działach go- bywały się w Warszawie obrady Pollak i Wanda Grodzieńska wy- Pollak wskazali na mankamenty reprezentowali, na plenum: Wanda 
wania przepisów prawidłowego spodarki włókienniczej zachodz.i ko- rozszerzonego plenum Zarządu głosili drugi referat pt. „Współczes- językowe, stylistyczne i k'ompozy- Karczewska, Hanna Ożogowska, 
przebiegu procesów technologicz- Głównego Związku Literatów Pol- na..!!'§rczość literacka ma dzieci". cyjne w naszej literaturze dziecię- Stanisław Pięt?k o:flż niżej podpi-

nieczność opracowania szeregu za- skich, poświęcone zagadnieniom 11- Oba referaty dały przegląd naszych cej i młodzieżowej. Książki prze- sany. Na zakonczeme obrad uchwa-
nych, dz.ięki czemt.1 umacnia się dy- gadnień w dziedzinie surowców, teratury dla dzieci i młodzieży. osiągnięć od zakończenia wojny do znaczone dla młodych czytelników lono rezolucję, w któllej m. in. czy-
scyplina technologiczna i usprawnia zmierzających do rozszerzenia kra- Na zjazd ten, oprócz wielu pisa- chwili obecnej. Mimo znacznego po- winna cechować wysoka dbałość o tamy: 
organizacja pracy oraz osiąga się jowej bazy surowcowej w zakresie rzy z całego kraju, przybyli: mini- stępu i coraz obfitszej twórczości li- język i poziom artystyczny. Trzeba „Literatura dla dzieci i młodzie
cor az lepsze wyniki produkcji: ster Kultury i Sztuki Stefan Dy- terackiej, nie zdołaliśmy jednak je- przełamać pokutujący wśród wielu ży jest niezmiernie ważnym i cen• 
Osiągnięcia naszych placówek w za- włókien sztucznych i syntetycznych, bowski, wiceministe,r Oświaty Zo- szcze zaspokoić w pełni potrzeb w pogląd, że twórczość ta to jakiś 

1 
t h . 

1 wełny, włókien łykowych dotycb- fia Dembińska i prezes Zarządu dziedzinie ljteratury dla dzieci i drugorzędny typ literatury, że moż- nym e emen em wyc owa.ma m o
kresie gospodarki surowcowej, us- czas stosowanych (len i konopie) o- Głównego ZMP - Matwfn. Ponad-' młodziefy. na dla dzieci i młodzieży pisać by- dego pokolenia. Literatura ta winna 
prawnień technicznych są niemniej raz zbadania możliwości . aklimaty- to . obecni byli również przebywają- Za najlepsze dzieła uznano książ- le co i byle jak. Trzeba kształcić i wychowywać budowniczych Polski 
ważne i · doniosłe. Należy podkreślić zacji innych roślin włóknodajnych, cy od pewnego czasu w Polsce go- ki Janiny Broniewskiej „O człowie- rozwijać w młodocianym czytelni- Socjalistycznej na prawych ł od· 
również zapoczątkowanie wprowa- ście zagraniczni - sekretarz gene- ku, który się kulom nie kłaniał" i ku to, co piękne, a cel ten da się ważnych obywateli, świadomych 

do powiększenia bazy produkcji jed- ralny Związku Pisarzy Bułgarskich „Ogniwa", twórczość Heleny Bohiń- osiągnąć jedynie wówczas, gdy wielkości celu, który przed nimi 
dzania pos~pu technicznego i przo- wabiu naturalnego, usprawnienia Kauczew, pisarka bułgarska Katia sklej, która za całokształt swej pra- dzieła nasze będą opracowane sta- stawia epoka, umiejących przezwy-
dujących metod pracy do przemy- gospodarki odpadkowej jtp. Ge ijewa oraz młoda poetka wę- cy otrzymała w tym roku (przyzna- rannie, przemyślane w koncepcji i ciężyć trudności, zdolnych do ofiar 
słu. Podwyższanie kwalifikacji pra- gie a Ewa Szebok. ną po raz pierwszy) państwow"'. na- 'Wykonaniu. i poświęceń w walce z wrogami na-

w dziedzinie prz..-i~~lnictwa nale- T""'- ~ szego ustroju". 
eowni~~ naukowych, wyc~owanle ~ VYarto zaznaczyć, że wymienieni grodę literacką, twórczość Lucyny Pisarstwo dla dziefi: i młodzieży 

JAN KOPROWSKI kadr robotnlczeJ inteligencji tech- ży podkreślić znaczenie wprowadze- goście zagraniczni opanowali w cza- Krzemienieckiej, Hanny Janusze}V- przestaje być w naszych warunkach ( 
nicznej zarówno w Instytutach jak nia skróconego procesu przędzenia sie swego pobytu w naszym kraju sklej, Igora Newerlego i innych. kopciuszkiem literatury. Dla dzieci ,.---------------

oraz mażli"wośc' p-ędzeru·a wi'rów- język polski do tego stopnia, że mo- L t · ł ' l" J0 ak to męknie ""'2rledzi'ał Mak 
na Politechnice, wydawnictwa ksh}i- ""· gli bez trudu wysłuchać referatów aso a zaJą się głownie ana izą - "'" .,,- •· - -

l i I eh kowego. i dyskusJ"i ZJ·azdowych. ideologiczną dotychczasowego do- sym Gorki - trzeba _pisać. ~k jak 
kowe, przyswo;Jen e sob e czo owy robku i postulatami na przyszłość. dla do.rosłych_, ty_ lk. o ze l_epie.J. 

' 11. W tkactwie i· dz'""'"arstwi l Obrady zagaił prezes ZLP Leon 
pozycji nauki włókienniczej z P „- 1~•... e na e- Referat J"ego stwierdza, że na obec- · w .. c1e.kaweJ .1 mteresu.JąceJ dys-

Kruczkowski, zwracając w swym k k +~ h 
mlennictwa radzieckiego - w nie- ży wykryć współzależność parnię- prz~mówieniu uwagę na moment nym etapie rozwoju Winniśmy zwró- USJl, Ja a się ~as ..... pme po tyc 
wątpliwie osiągnięcia w dziedzinie dzy rzeczywistymi i laboratoryjny- historyczny, w którym przychodzi cić baczniejsz~ uwagę na zagadnie- referata~h wywiąz~ła! poruszono 

- nie patriotyzmu i internacjonalizmu, w~zystkie a~~alne i .z~ot~e kwe-
nauki włókienniczej. mi wskamikami jakości użytkowej nam zastanawiać się nad sprawami zagadnienie . miłości 03·czyzny i so- stie tw. .órczosci. mł.odziezowe,J •. Prze-

literatury dziecięcej i młodzieżowej. l ci t 
Trzeba jednak stwierdzić, :!:e na- tkanin i dzianin oraz określić po- Rozbudowa i przebudowa Polski cjalistycznego stosunku do pracy i ma~a i prozaicy i poe , o~a ow-

uka włókiennicza, wykazując dużą równawczo wartóści użytkowe tka- stawia przed pisarzami w ogóle, a wreszcię na zagadnienie kształto- cy 1 popularyza~rzY. nauki, tedak-
--... j ł · pisarzami młodzieżowymi w szcze- wania nowego człowieka w oparciu torzy, wydawcy 1 działacze. 

dynamikę, •v-„w• a a Slę u nas W nin i dzianin. Niemniej ważne jest o ' podstawowe hasła Frontu Naro- Plon obra.d był .niezmiernie obfi-
.1.. .... ..1 ł . ni d gólności, doniosłe zadania. Od 'Wy- ty w t 1 d d tó 

ostatnich latach „:1 „.o owo 1 e 0 - podj-ie badan· nad konstrukcJ·ą h dowego w walce o poltóJ. i realiza- · . ysuruę o wie e ezy. era w, 
-.- c owania bowiem młodego pokole- d d t l In .... 

itatecznie skoordynowanie. okrągłych krosien wieloczółenko- nia zależeć będzie w dtlżej mierze cję budownictwa.. Planu 6-letniego. m. m. ezy era o powo au:e s • .,.-

ł rozwój naszego życia i kultury. za- Pisarze winni poszerzyć tematykę tutu Wydawniczego dla literatury 
I. Kongres Nauki Polskiej podda wych oraz krosien bezczółenkowych. -swoich ułworów, przełamać wi- dziecięcl'.j i młodzie_żowej. Byłoby to 

g'łębokiej 1 wszechstronnej analizie W wykon'czalnictwi"e W"'zn· e są za- daniom tym musi sprostać literatu- doczny cl"-gle J"eszcze w dziełach dla wyClawn1ctwo specJalne, lecz by-„ ra, musi ona przyczynić się w stop- ... · · · · r t 
1 krytyce aktualny stan naszej na- niu -większym niż dotychczas do po- dzieci i młodzieży schematyzm, prze- na3mmeJ me monopo is yczne. 

gadnienia ochrony włókien we pole' J"e prav"dz' h · 1· uki, wskazał na błędy i braki prac głębienia socjalis,tycznej świadoma- ·• rwym umamzmem Zebrani na :>:jeździe zwrócili się 
do krytyków z apelem, aby więcej 
czasu i miejsca poświęcali oni na 
omawianie ukazujących się coraz 
liczniej wydawnictw młodziężo
wych. 

k h wszystkich procesach uszlachetnie- ści wśród młooych czytelników. troską o głębsze wartości wycho-
naszych placówek nau owyc , na- wawcze. 
kreślił metody walki z zastojem, nia '!!.l"obu, podniesienie jakopci i J;>o przemówieniu L. Kruczkow-

wartości uzy· tkoweJ· tkaniny przez skiego, referat na temat „Zadania W referacie drugim zajęto się po-
Bkostn.ieniem metodologicznym, literatury dla młodzieży", opraco- nadto zagadnieniami artystycznymi. 
wstecznymi teoriami rutyną i ten- stosowanie apretur ~ trwałej impre- wany wespół z :r. Broniatowską, W interesującym, opartym 0 liczne 

----------------------------------------Drukujemy fragment ostainiego opowUulania łmgicmic Tadeusz Borowski 
smarlego mlodego pisarza, Tadeuua Borowskiego. Opo
tcladanie to pi. „C:erwony Mar'. poświ~one Felibowi. 
D:iertyrukiemu (}ó:efowi) 11ko~l Tadeua1 Borowski na 
parę dni pr:sed lnrierciq. (:zerwony Maj 

~Fragm en ty) P:rrr.ełknąwszy 9Uchą bWlk:ę, J'fxl.ef. wymkinął się z lokalu 
gdełdy li uiar.ął przedzierać SLę do fabryki Sczlwedego. Ze 

srzx::zeg6Jną zaclębbścią wa.lceył o tę fabrykę, Nałeżoała ona 
do spółki, 8!le faktycznie rrz.ąd2Jli w nded młody Srl;wede, kt6- - Towall'Zysre, pod bramę! - J:"oOOJl.egł się }akiś młody 

. :ry pmed ~aity wirócfil z Ind!l:i, gdzie pracował w przemyśle głos. Pol:xiegLi między hw·ami, omija1jąc puste wywrotild i sto
angń.elskim. Od l'8ll.ll wprowadził w swojej tabryce obyczaje sy rur, przerz.na.coonych do transportu. Ogromna, kratowana 
hiruiuslk:ie. Ka.zal robotmllkoan praoować po d~cie brama z kutym w 7.elazi.e napisem: Bormann~ ~de 
i ·Plę1maścle godrlJin. .7A:'arru płacił stosunkowo dobrze, alle r<>'L- i Ska - była rz:amknięta na głucho. Dwa[! po~icJianc:!. ątali 
zuchwalił mę i mmął przykręcać śruby. Dobrał sobie do po- pl'IZed brmną i gapili się trwożliwie na tłum. Na uldcy było 
~ niejakiego Dawoewicm, renegata kliasy robolm.iczej. jeszcrre cicho i spok<>Orn:ie, jak <l'kiem sięgnąć nie wfftluliałeś 
baweew:icz prrzys:zedł do 1fabryk:i !la praktykant.a ślusarskie- nd!kogo. W małych oknach robotniczych kamienic ~o
.go, wpacR w oko majstroiw!I. BortnO'WSkliemu, który uobil wych odbdja~o się crzerwone św.ia>tło wschodzącego słolitsa ... 
sobie z mego pomagiera. Bortnowski rnajmoweł się lrontrolo- KiJJku wyrostków wdairło 8'lę na bramę, izwinnie jak ko
w.alliem l"Olboltn:ików, wypłooaił dm E#kąipe, okrojone dilliówki ty, reszta narr>ada na odd.rzw:ia. N.ie ugięły się na~. Nagle 
li. s:l.edm!al w klaiIJto.rze jsko „alter ego" samego Borma.nna. na pustej ul:icy mdudn!iły ceydeś krokń. 
i.KiedyS przysll.ła do nd.ego robotnioa upominając się 0 za,legły - Chłopaki - kireyknęli wyrostki rz; bramy ... Józef do nas 
fl"Bll"Obek dlro.rego męża. Bortnowskń wyipchnął ją rm drzwi na "Wfili! 
i>iodwóme !I. rz.a1l!T1Jasnął drrl1wi flaik, że zmiaoożył ikobieoie dwa - Huna! - wrzasn;ił radośnie tłum na podwÓ1'2U. Józef 

lee. Robotillicy ~bwrayli się i i)ostan<YW'Lli wywdeźć go na 
. m bramę fabcyli Uciekł sam, bojąc się kuli lub podbiegł do bramy i podsadcro.ny rękoma tom!I"zyszy prze-
$'1Jtyletu. Wtedy Bormann mianował młodego !Dawcewicza w:inął slię Ii znalazł się na ip<JdwóITZJU. Uścisnął im ręce, obej
łDaerl.elnym klOnJt.rolerem :i SrZefem ~łęrzionefj S'ieci dozoru mował :ich i ściskał, wtreszcie wyrwia.J: ·się i wbiegłszy na 
nad ~ lłesrzlty niauceył go pan &wede. W:oorując seh9d'k1i wiodące d<> bali nia półpiętrze kmyknął: 

'
się m metodach angielskich w kolonii!., za{Pl"Owa.drzil system - Nde pou;woiJi.my !tlę zam!knąć w fabryce! Dziś nasz 
S?JpllegO\IY'llnda robotnlików, na~ąwsey majst!rów, kontrolerów, dzień, dzień robotnlikqw cal:ego świGll:a! ~ ulice, drlJiś mia-
jpOl1IlOOn!lków podpom.ocników„ kltómy m @rosrzową zapłatę ,...._ d , . 1 A . ... ..... _„ b,.,;i~: } 
donosili 0 bżdym kroku roboti:nJika. Niewygodnych i ha;r- ~·.... o nas n1a.11ezy JUibro naszym, rouvw.11'C:'Lym ~e cru:y 
,dyic:h wydalał lub oddawał w ręce polier.fi. Był rmienawidzo- kraj ! WyWal:i!my bramę, towarrz.ysrz:e! 
n1- Olaiadł k:Nmkenkasę, na którą sldadały się TO!botndcrz:e Wyciągnął rz: kńes?Jerui. ułotkli 'SDKP!iiL :i r.rucił je w Uum. 
~ 2'amiast rulbla w;plisywial robotnikom do księgi tzm"ob- W poralil.llym słońcu rr.aaieirwlleniły się, mdaśn:!ały Ii spa!lłY 
.ków 25 ilropliejek, a jak się człow.ieik upomniał, d()jplisn:ał mu na ziemię, w chciwe ręce robotn!ików. 
z łiaskl jeL'!rl.CZe pii.ęć kopiejek; niieustęipliwych wymucaa z.a - D.7Jiś Proletairiait całego śWliaita ma!Ild.fesbuQe w.raz z na-

ram~crms sbagnaqjll. pmemysłowej Szwede i Dawcewicz mi! Dziś robotnicy carskiej Rosji łącrlJą stl.ę rz: masami. walcząc 
·wy!l'TZUcili. rz: fabryki wsriystJklle kia•leki. Wypłacili im odszko- z oamteml iD'Liś bolseeW'icy śwdętwją razem rz: nami! Precz 
·dowainde z ~enkasy, okioodłszy w ten S\POSÓb robotników. z samod2Jieraa'W'iem! 
Ńa pokryc!ie ogromnego drugu :llldłcwlidowali podwójny lon za ~ Niieprawda! Co onli. nas obchodrzą, te k'81Capy! - ryk-
pracę oooną. lepiej płatnych ro00f:nlik6w WYrzucili na bruk, nął !«oś, na ~Wlilę mglusrz:ył go oklnzyk tłumu„. 
aiby ich piy:yjąć za dwa tygodniie mi gorseych 'Wa["Un.~acll. - IMhl.cz, prowoku! Odejdź, fraku! Gadaj <la·lej, Józef! -
robiJ!i. :maoh:inaoje ~ńa.re, gdrllie się tylko dało. Jednaki:e k.rrzzyCl'Dał i wołał itłum. z odległych oddrz:ll.ałów :fabryki zbie-

. pJadioga Srllwedego, Boa:mamna i Spółki nde 21a~ła S'.ię, była gaild. się spó~nienli :robotnicy. w lmntmv.e, gd2lie od świtu 
'.z ł!waxdego, j6zefo~ dxrewa.. Po powS7JOOhnym strajku izwykł umędować pan Sz:wede, było ci.cho, aile okno było 
Sty.crml..owym metalowcy ci wywa:Iczylli. drzJl.eWli.ęciogodrzjnny otwmte i JÓIZef wiidzi.iał bladą tVl/QICTl ipailla Benedyikta, który 
dzJień -pracy, podwyrllkę akordu i dlniówkli, rlZ!!iesienie rewiz.jd 
i uoon'ięcie doeoru pollicyjnego rz fabiry>kli. Gdy w stroóiku z głęb.i. pokoju .praygJ.ądiał się tłumow.J.. 
styczniowym podkupiemli. przez SrLwedego ~kowie - Tylko w preymi.emu z rosY'jską klasą robotniczą wy
stianęli prey maszynach, strzały ocmony robotniczej spędzi- wia[Laeymy wolność. Kito nas uci.skia? Na!I"ód rosyjski? N:e! 
ły ich rz; hail. DawceWli.cza rz:aś mweziono peWlllego pięknego Nii.e Uci$ka nas ohłoip rooyj&ki, am l'QSYdSki robotnilk! Może 
dnia na ulicy z okroipną raną. zasntyaetOWGil.i go. to chłOiP albo roboitnik rzamknął nam bmmę i postawił pod 

Tego dnia po nooo.ed zmila.nie ropotmillcy zaitmymaili ma- nią policjantów? Rosyjs~ robotrrlk chodzi głodny i bosy, jak 
szyny, wypuścili pan:ę rz: kotłów i 'rligroma.d2li:lli się na podwó- my, braclial On oom g:ilniie tysiącami. na ulicach Petersburga 
l'TlA.l. Na mu.rooh fabrylcl widniały arerwone odezwy esde-
ków. Nag.le spod bramy przybiegli młodrzJI. chłopcy, crz:eladn:i- pdod-~~~ caa.'&chlklibch' siepaczy_ Jemu także zamykaiją bramę 
cy ślusairscy: o wui.u""'-"1 i e a· 

- Chłopak:!! A to draka! - k:myknę1d. - Szwede bramę -:- Precrz: rz: kap:iitailistami! N1ech żyje soojaltiz:m! - prze-
zamknał i dwóch burych POsta.wił na wucia. i ~ po tłumie ok.myk. al<> .nim umilkli. Jóeef mówił dal•:?j. 

J 

, 

Powiew wiatru rozw.iał mu włosy, słonce ~łociło mu twarz 
i paliło mu się w oczach jak żywe złoto. 

- Wyvralczymy w braterstwie z rosyjskim proletariuszem 
wolność i m:ienaw1drzony oaro\ legn~e w, grurz.ach wrarz z ka
pitaJwmem, wraz z nędzą i wYizY'&Ici.em! Otworzą S'ię bramy 
do wolności i srozęśda naszych d7Jieoi! Na brnmy despotyz
mu i nędzy, na bramy C'arnrbu i wyzysku, towamysze! Do 
szturmu! 

Zeskoczył ee schodków i pierwszy rusrzył na .bra!rui. 
- Do szturmu! 

3wiec:iły się buńc.zucZ{lie, tylko 
gniewnie. 

- Precrz, mówię! - ryknął, 

Won od bramy! 

Tysiące ramion, 
wspo~yoh przez 
ckągi ·i rury, naparło 
na bramę. Jęknęła, za
trrz:e~a, PQmęła ~ę 
wyginać 

- Hej, rąb. spo'
łem - pokrzykiwano 
sobie wesoło i kilofa
mi, łomami, rurami 
podwaiiano bramę. Na
gle na schodkach wio
dących do kantoru po
j aWli.ł się młody pan 
Srzwede. Był w rozpię
tej kosrrułi bez kra
watki, w bryczesach 
angdelskiich, buty jego I 

oczy mrużył złośliwie i 

aby ip,rzek.mycrreć gwar. -

Na chwilę zapmestaino prac przy bramie. ~ Scz.wede 
r~ył nogii i już spokoijnde dekl<all'O\Wlł: · 

- Kazałem juź zawołać policję. Kito naruszy moją 
własnosć, kto uiSrll!rodzi majątek fu.!bry'kd, t.en pójd?Jie do wię
cienda. 

W ciszy, k<tóra na moment zaa>iadła, rozJ.egł się mocny, 
młodzieiicey, a:araźlli.wy śmiech. Józef. oparł się o bramę 
i szeroko, swobodm!ie śmiiał się rz: całego sea:-c:a. Wtem cały 
tłum robo<t.ników wybuchnął ~. męskrlm śmiechem 
i znów wrz.iął się rz.a bramę. Pan Scz.wede coś wyilttzyikmą.ł, wy
jął rewdlwea; i Sltmelił w powie-trze, a Potem ~ył lufę. 
Ale terarz. rzabzykiały koło Il!iego kule · i ~Y łupać mur. 
W pierwszym szeregu robotindków staiba oclirona i uważnie 
patrrzyłia na pana Sizlwede, Fabcykant ~uścdł broń i pobladły, 
~m.a:lały, zgarbiony cofał się po'.WQli w głąb kamitorku. Zrui
lazłszy się za progiem, ~snął oo sobą dmwi. 

- Towarzysze! - kmyknął Józef. - Cóż nam z tego, że 
zdechnfo jeden pies, kiedy psi.amia can-ska mnoży się spokoj
nie! Na ulicę, toW1amysrz.e! Na manifesmcję pi&'W'S7JQl!Ila.jową! 
Wa<ra=awa <!'Zeka na nas! Niech żyje socjaldemokracja! 

Brama jęknęła .rarz jeszcze, each·rypliała jak dus:z.ony 
człowiek i ro:z.warrła się z przeraźHwvm trrlask.iem. Robotni
crzy tłum WYWalił s!i.t> na ulice. 

' 

Co czytać? 
POD JARZMEM. Jest to najwięk.. 

sze dzieło bułgarskiego klasyka lwa.
na W azowa, wydane przez Państwo
wy Instytut Wydawniczy w setnl! 
rocznicę śmier~i poety. W powieści 
tej odmalowana jest bohaterska ·waL 
kil chłopów bułgarskich z Turkami 

oraz zdemaskowana zdrndzif'eka rola 
burżuazji. Epicki clrnrakter te.i po_ 
wieści, jej szerokie tło historyczne 
stawiają ją w rzędzie na~wybitnicj. 
szych utworów literaltt1"J hułl!arskiej . 

BRAT OCEANU. Na treść powil' 
ści A.. Ko:iewnikou."O składa się ży
cie garstki tubylców i >.esłnńców 
carskiej Rosji, rzuconych na daleką 
północ obszarów nadjenisejskicb. 
Dzięki niezwyklej sile charakteru i 
niestrudzonej pracy udaje się im o
panować „odwieczm1 marzłość", · to 

. groźne zjawisko dalekiej Pólnoc:;', 
a także dzięki przemianom po • Re · 
wolucji Październikowej zorganizfl
wać życie według no~ych zasad wol
no&ci i równości. ·Nad -0dnogą Jeni
seju powstaje miasto-port, co zgoo· 
ne jest z faktem historycznym P"· 
wstania w "Oku · 1923 miasta lgark:. 
Styl i język niewyszukany, dostoS<•
wany w swei prostocie do riężkirh 
warunków życia bohaterów. 

PRZEWIDYWANIE POGODY .'\'. 
Kołobl.owa. Ksiażeczka ta może. 
znaleźć za.stosowa~ie zwłaszcza na 
wsi. Uważny oh1ie rwator w oparciu 
o nią może z dużą dozl! prawclopo
dohieństwa przewidzieć pogooę na 
dzień następny. Broszura Kolobko
wa ulatwi1. czytelnikowi orientacji: 
w otaczających nas zjawiskach at· 
mos~rycznych i pomaga w ich ro· 
zumieniu. 

PODZIAŁ PRACY W SPOLE· 
CZEJ.\STWIE SOCJALISTYCZNYM 
Autor broszury - Berri rozprawia 
się z antynaukowym poglądem, ja· 
koby w usti:oju sorjalistycznym, 
przy wprowadzeniu hałkowitej me· 
chanizacji wszystkich procesów wy· 
twórezych, praca stała się ni ecieka· 
wa i otępiaj ąca. Wręcz przeciwnie, 
podział pracy w ustroju rncjalistyci
nym rnwija myśl twórczą u robot- . 
ników, zaci erając róznicę mi~dzr 
pracą fizyczm1 a umysłow11. · 
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, 22 lipca Ceiny w .W..tcb lllSZ• by· ć 11· dtllliłei „Sala Czulld~" • r~ęt1za111 
ilutąpi oddanie c{o tJżytku 

Trasy P-P 
Z dniem 22 lipca, w swłęeln • ~

kowitya akończenieza trasy P - P, 
ulegnie zmianie trasa linii tramwajo
wej Nr. 11 oraz tramwajów dojudo
wycłi w kierunku Zgierza, Ozorkowa 
i Lułomierska. „Jedenastka" jeździć 
będzie od Kolei Obwodowej, Pabia
uicką, Piotrkowską, do Zwirki a na
stępnie Al. Kościuszki do Zachodniej 
l dalej trasą P - P do Julianowa. 

c.,- w ~ powamr ltf'Ć kap~. Poni~waż cena ;iei1 ~siła 
śd8e uatalone 1 JllldnolUe. lteb,,,_ t\l. 2,50 zł aa lfłówk" udałam 9' do 

.aiwp I Z.P·B ma. Okrzei 
Le<:z tu oświaliczono ml wówcma~, ii · 
kapust.a ~ .W. ,,. l rił.f u .Z inicjatyw ZMl'-owca, •· •~-
główkę". szarda Błażejewskiego zorganlzowa-

luje odpraWT „czutkichowskie", '*" 
Iem przedyskutowania zagadnień I 
wyciągniftcta wniosków z pr1zebiep 
pracy. 

Natomiast tramwaje podmiejski• li
nii ZgieH i Ozork6w wyjetdżać będą 
z ul. Zgierskiej na Trasę P - P. 
K.rańcowy przystanek znajdować 1ię 
będzie pay nowowybudowanej pęUi„ pmy 8iegu •lic P6łnocaej i Fru
eiukń&ieł. T• rówaież będą przy
~ teamwaje 1 l..1Momlertka l Kon· .......... „ 

ca musi mieć ~ ie np. eklep 
w śródmieściu pobiera za duV to-
war tę samą cen" ee 1 sklep na pe
ryferiach. Zaaada jednolitych cen 
jest na · ogół kiśle przestrzegant, 
przede wszystkim jeśli cb.odń o ma
sowe artykułr eodziennego użytku, 

Jak np. produkty spożywcze. Leci i 
tu natknąć się możemy na pewne 
niedomagania. Zdarzają się wypad
ki, że c~na na wystawie bywa inna 
od ceny, żądanej przez sprzedawcę. 
Oto oo na ten temat pisze jedna z 
naszych czyt.elniczek. 

„Kilka dni temu - pisze obywa
telka G. - weszłam do sklepu PSS 
.Nr 603, miesr.czącego się pn:y ul. 
Nowotki 8, celem nabycia fllłodej 

sąsiedniesa· aklepu ' PSS Nr 498, 
gdzie cena na wystawie opiewała. na 
dwa zł, za taką samą główkę. Jed
nak w sklepie zażądano ode mnie 
2,50 zł. Rzecz jasna, iż zaprotesto
wałam, powołując się ;na .:enę, 

umieszczoną na wystawie. W rezul
tacie kapustę sprzedano mi za 2 zł. 
W sklepie znajdowało się jeszcze 
-k.ilku klientów, którzy zapłacili za 
kapustę po 2,50 zł. Po mojej inter
wencji klienci ci zażądali zWt>otu 
nadmiernie pobranej sumy, którą 

kasa wypłaciła im bez sprzeciwu. 
Następnie pow;rpciłam do sklepu Nr 
603 prosząc o wyjaśnienie mi różni
cy cenY za ten sam towar między 
dwoma uspołecznionymi sklepami. 

Opisane powyiej w:rciarzenief na- na została w ZPB lm. Okrzei 11110· 
suwa następujące ~. Cl mo- dz!e~owa• ula "Czułki~~"· M~o
. . . dz1ez w trosce o obn1zkę kosztów 
zhwe Jest, aby ceny w skle~ch u- . w!asnych, roz"'6j wielowarszłat.o· 
społecznionego bandlu w ci 11 kil- wusei t osiągnięcie wysokich kwali· 
ku minut ulegały zmianie? lacze- fłkadi zawodowych, postanowiła 
go zażądano· od klkmta wi4cełi niż ! ~rey organizowaiu sa~i wzorować 

· il su~ na zesJ>Ołjcb Cl1Ułk1cba oraz do-
określała to cena na wystawie, aby 'I Ś\\ iadcZtniacli iru.yob przodownl-
jednak w rezult.acle sprzedać{ towar i ków radzieckich. 
po cenie pierwotnej? Wydaje/się, że il W tym ducnu opracowany został 
coś tu nie jest w poo:ządku. ~ przez członków zespołu, organizację 

w sklepach masa11Skicb natomiast(~ ZMP i pion techniczny regulamin, 
, • • • , • .

11 określający zasady organizacyjne 
często odwaza mę wilększą i!QSĆ nu~-f tej nowej brygady. w grupie tej 
sa niż tego żąda kU1Pujący, np. o 5 stosowana będzie praca zespołowa, 
czy 1-0 dekagramów więcej. Gorzej a zaro~k dzielony między człon
bywa jednak z przeliczeniem należ-I ków wg. wykonywanego zawodu. 

. . · Obsługa maszyn przez członków ze-
ności. za owych 5 ezy 10 deka m1ęs~.1 społu została oorga.nizowaDa w ten 

Kierowanie zespołem powłenon• 
przodującym pracownikom, i:&ORnJe 
oddąnym sprawom „sali mloclde
żowej". Kierowniczk1tt pierwszej 
zmiany została Regina Fenlł. D 
zmiany Danuta Ohodakowska, 
In zmiany - Teodora Kowalska. 
Opiekę Jia4 salą młodzieło""' obję
·U: Ryszard llłaiejewskl, Marek Mo
J'llWSki, Znmunt Wojtynko l ~ 
sław Oł6wczyński. 

„Jestem niezmiernie mllowol~ 
ie powstała ,,sala Ozułldob_.. ___ 
wi Teodora .KowalBka - rcJyl 111ał
wl to naszej młodzieży llC'lobycte 
kwalitlkacJl, wclrfty Jlł 4e Pl'IM75' 
uspciłowe,1 l przyczyni 1łę 8.o ayb
szego wykonania zadań ilrurlere 
raku Piana 8~Ietnl91Jo. 

- Moim llłlanlem lłwlerdma 

llwe usprawnienie sprzedaży . biletów do kin 

Nalezną sumę często zaokrą~ s1ęl sposób, że pos~gólna prządka nie 
i wówcząs mniej zorientowany kli-1 tylko obsltlguje swą maszynę, ale . 
ent prz.epłac.a. Wniosek z tego pro- t również ~oglą<J.a i .poma~a prząd~, 
sty _ ważyć mieso w takiej ilości pracu!ąceJ w .sąs1edztw1e. Obc1ą-
. . . . · ' gaczk.i pomagaJą utrzymywać w 
1ak1eJ ząda nabywc11,. czystości maszyny oraz doglądają, 

Irena .Prz:rbyn - nuza sala jesł 
szkołą nowyoh kadr, zaś Irena Wll• 
czyńska dorzuca: - Pracując kolek
tywnie będJSiemy łatwiej pokony
wać wszelkie irudności. :W walce e 
wykonywanie planów produkcyj• 
nych wyrosnit nowi ludzie dla Pol
ski IOtljalistycznej. 

' !>oty~czasowy system rozprowa
lkania biletów do kin, zastosowany 
~ dnia 1 marca br. znacznie uła
taił ludziom pracy nabywanie ich 
bee WYstawania w kolejkach. Po?.a 
ł)rm przyczynił się do ukrócenia 
pokątnego handlu biletami. Pra
~c usp:r-awnić jeszcze nabywanie 
b1}et6w do kin, Dyrekcja Okręgowa 
K!in w Łodzi w pierwszych dniach 
eiel>pnia br. wprowadzi w tycie 
1-.-ole biletowe abonamenty. 

C?ena 10-cio biletowego a.IM>na-
aen„ ulgowego, który dawać bę
dm nabywcy prawo wstępu do 
~cb kin na pierwsze miej-

sca, wyniesie 22„50 gr. Natomiast 
abonament, upowazmający do 
wstępu do kin „Polonia", „Bałtyk", 
„Wł6knian", „Wolność" i „Wisła" i 
do zajmowania II-gich miejsc oraz 
I-ych miejsc w PQzostałych kinach, 
kosztować będzie 18 zł. Abonamen
ty ulgowe rozprowadzane będą 
przez zakłady pracy. 

Abonamenty normalne będą do na
bycia w specjalnych punktach sprze
daży, których adresy niebawem w
staną podane do ogólnej wiadomoś..: 
ci za pośrednictwem prasy. Abona
menty normalne uprawniać będą 
nabyw~ do wsitępu tak samo, ja•k 

lczmy się prawidłowego chodzenia 

W ofąf'll całego dzisiejszego dnia ka metrów od nal'ożn:ika ulicy i tyl
tcwa~ będzie trzęcia s kolei lekcja ko w tych miejscach należy ulfoę 
praw1dłowego chodze•ia· Na bar- ·P.rzechodzi6. Nie należy czekać aa 
dziej ruchliwych 'krzyżowa11i:iclt utlć 'J)tf'~cle na samym ro~u· ulłcy, po
ia.struktorzy · pouczac · będ11, · prze- ni ew aż utrudnia to kierowcom po
chodniów, jak należy zachowywać 1ię jazdów widoczność na zakręcie ulicy, 
Ga ulicy, aby nie tamow-6 ruchu ko- 2 Nie należy przebiegać przez 
h>wego ani pieszego. ulicę, lecz gdy dro~a jest wol-

Chociai w ubiegłą sobotę i we wto- na, przejść nybkim krokiem na dru· 
rek milicjanci za pośrednictwem me- gą stronę. 
gafonów niestrudzenie zamaja1Jliali 3 Pojazdy bet wz~lędu na to, czy 
publiczność z przepisami ruchu pie- jest zielone, czy tei czerwone 
szego, to jednak znaczna ilość osób światło, wyjeżdżając ze akrzyiowania 
nadal uparcie je łamie, przechodzą" ulic, mogą skręcać w prawo. Dlate
jezdnię na ukos i z dala od 1tkrzyżo· go przechodząc przez ulicę nawet 
wań, przy zielonym sygnale, lrzeba zwr..a· 

Dlatego podajemy do wiadomości cać uwagę na wyjeżdżające z lewej 
przepisy, dotyozące ruchu pieszego. strony pojazdy. 1 Miejsce do przechodzenia, I Przechodzić na drugą stronę 

oznaczone białymi pasami 1la ulicy wolno tylko na skrzyżowaniach 
•krzyżowaniach u\ic, znajdują się ki\- oraz w miejscach wylotu ulic. 

Na półce z książkami 

A. MISIULA 
ZPB im. Okr7.ei 

i abonamenty ulgowe, z tą tylko róż- Państwowa Inspekcja Handlowa · aby były one w pełni wykorzystane. 
nicą, że cena ich wyniesie 45 zt. do wi~a k<?ntrolować nie tylko ceny, Zespół przestrzega C'lystości na sa
wszyst kich kin na I-sze miejsca, o- uWl.doczmone ~a . 'WY/Stawach, lec:z li, dba o pełne uruchomieme wrze
raz 36 zł. do kin O-ekranowych, a takze s~rawdzac ich przestrzeganie cion, zapobiega ruszczeniu niedo
pozostałyi:;h na II-gie miejsca. Abo~ wewnątJ.z sklepu. przędów, podwyższa symematycznie 
namenty ważne będą pl"llez okres I Trzeba zwłaszcza zainteresować kwalifikacje zawodowe, ulepsza for-
jednego miesiąl!a. się cenami warzyw. my pracy, podnosi p<>ziom ideolo- Q ..I~ • .: _1 k 

Posiadacz abonamentu uprawnfo- Klient musi mieć pewność, lZ giczny członków oraz przestrzega so- YpV.,.ieazi reda Cji 
ny ząstanie do wprowadzenia ze so- sklepy nie tylko 2ciśle kalkulują, cjalistycznej dyscypliny pracy, lik
bą takiej ilości osób, ile jest kupo- lecz że kalkulacja jest też ściśle widując wszelkie nieróbfrtwo. 
nów w abonamencie, z tym tylko, kontrolowana. Wówcr.as będziemy Zespół jako całość odpowiedzia1-
:.%e do abonameptu ulgo\vego nale- mogli uniknąć przykrych lliespo- ny jest również za wykonawstwo 
ży przedstaWić legitymację związ- dzianek przy porównywaniu cen w baz, a •zatem i za przyjęty plan pro-
kov·.'ą jedną na 2 osoby. Właściciel różnych sklepach. I dukcyjny o.:.·az za błędy, powstałe w 
abonamentu, pragnący zarezerwo- J. GŁ. , produkcji. Kierownik zespołu zwo-
wać sobie miejsce w wybranym 
przez siebie kinie na dowolny 
seans, zgłosi się w nim najpóźniej 
na 1 god7Jnę przed rozpoczęciem 
seansu celem wpisania dats• oraz 
Nr. seansu i krzeseł. Czynności t.ej 
dokonać może poza kolejką. Poza 
tym posiadacz abonamentu może 
zarezerwować sobie w wybra11ym 
kinię. stałe mie.i~ce z zaznaczeniem 

Załoga ZPB im . . Stalina 
punkt łekai-ski ołr&ymała własny 

W dniu dzisiejszym zostanie otwar- posiada dużą, wygodną poczekaln~ę, 
ty Oddziałowy Pun~t Lekarski przy pokój zapobiegawczy, gabinet lekar
ZPB im. Stalina. Jest ~ to pierwsu ski. 
tego rodzaju p&.cówka vZLP w prze· Zakład Lecznictwa Pracowniczego 
myśle leldda u terenie całej Pol.ski przewiduje już wkrótce uruchomienie dnia i godziny sean~u. 

Ąponament ~lgow.v ważny jest 
po ostemplowaniu go prze~ zakład 
pracy, w któ1·ym został sprzedan:r. 
Dyeekcja Okręgowa Kin zwraca się 
z apelem, aby wszelkie uwagi i 
wnioski. dotyczące projektu wpro
wadzenia abonamentów, kierowano 
do Dyrekcji w f,odzi, ul. Traugutta 
18 lub bezpośrednio składano w ki
nach do kas biletowych. 

\V.I ramach r~orgaoiza.Cii łeczaictwa 3 dalszy~h oddziałowych punktów le· 
Oddziałowy Punkt Lekarski Nr. 1 bę- karskich w zakładach im. Stalina. 
dzie swym zasięgiem obejmował wy· lu w sierpaia zostanie oc14any do 
łącznie pra.e-0.m~ów ZPB im, Stalina eżytka 4niei · ~ kolei punkt tekariki 
z „Nowej Tkalni". Kilka tvsięcy pra· na terel)ie „G". Przewiduje 1ię rów· 
cowników „Nowej 'l'kahó" będzie 1lid uruchomienie wkrótce sanato· 
mogło korzystać tutaj z pełnej opieki ńum taoaaqo, z któretlO ~-- keqy• 
lekarskiej. l słać pr11COwaicy ZPB a Stmilla -
Oddziałowy Puakt Lekarski w ZPJ3 uruchomienie połildiałki .,.cjaliatycia-

im. Stalina czynny prrz;ez ciał„ dobę, nej, G. 

• • U'lica Abramowskieg• zm1en1a wyg ltd 
'Ulica .Ąbr-ow$'.ki•f- niezym nie I Abraaówskiefo, -1ty tufejszei ludno~

różni się od il)nvch uhc naszego mia· ci robctniczej zf.pewnić miejsce od· 
sta. Po obu ie1 stronach widnieje poczynku po pracy i podnieś~ wygląd 
nieprzerwany rząd trzypiętrowych estetyczny oraz st3..11 •anilarny tej 
czynszowych kamienii:, brudnych dzielnicy miaata. 
odrapanych. Roboty SI\ już w pełni. Ukoli-
Przechodzień, który przypadk11wo czono plantowanie terenu, zwożon~ 

znalazł sie tu, nie domyśla się nawet, Sil- tysiące ton :i:yznej ziemi pod 
że 11 kilkanaście metrów, za zwartym przyszłe kwietniki i zieleń.ce. 
murem starych kamienic, powstaje • • • 
nowa ulica, a raczej ulica· ogród. - Za krótki dzień do pracy - po· 
Tutai już wkrótce, wśród pięknych wiada BolH!aw Kościelaiak, zatru
skwerów i zieleńców, odp11czywać dniony przy tych robot.ach. - Posta
będą po pracy miejscowi mieszkańcy, nowiliśmy o dwa mięsiące wcześniej 
a na specjalnie urządzonych terenach oddać teren Miejskiemu Przedsię
bawić się będe, dzieci robotników. biorstwu O~rodnlczemu, aby jeszcze 

Rada Narodowa m. Łodzi uchwaliła w tym roku mieszkańcy ulicy Abra-
w ub. roku przebudowę zaplecza ulicy mowskie~o mogli spacerować nową 

aleją. Co prawda, ostatnie deszcze 
utrud11.iły nam znacznie praeę, ao, ale 
n11dgorrimy. 

' dll się >Wfęc-ej baWib. na stosacli wv· 
wożonej z fabryk szlaki, .wdychają,«: 
niezdrowy kurz. 

Niezależnie od r.obót niwelacyjnych 
i przygotowawczych pod przyszłe zie
leńce oraz skwery, Miejskie Pn:ed
slębiontwo hdowlan.e ziai..Ua wy
~ląd zaplecza ulicy Abramowskiego. 
Usunięto iłare, zniszczone rudery, 
które służyłv lokatorom za komórki. 
Na ich miejsce postawiono już 300 no
wych murowanych komórek, Ciągną 
się one dwoma rzędami wzdłuż nowe
go asfaltowego chodnika. W szybkim 
tempie rozbierane n. stare oficyny 
domu. Lokatorzy ich uzyskają w za• 
mian nowe, wygodne mieszkania. 

Jut jesienią br. powstanie tu jeden 
z najpi~kniejszych zakątków naszego 
miasta. Nowa . ulica Abramowskiego 
przebiegać będzie pośród zieleń(:ów, 
kwietników, ozdobnych drzew i krze

A. Szejnberg - O bliższe wyjaślłia• 
nie zwróćcie się osobiście do Pr_,.. 
diurn Rady Narodowej. 

IL Ge;azcuk - Powiększenie ski„ 
,pu spożywczego przy vl. Edwarda po
łączone iest s trudnościami lokalo
wymi. 

Lokatorzy domu przy -.J. Podrzecz
n~ U - Do posesji Waszej będzie 
doprowadzona woda. z bloków ZOR. 
Zoatanie bun zainstalowany prowizo• 
ryczny adroj ,podwór~wv. 

z. Stalaraki - l~ocbrię z :W asz11i 
,pr~pozycją odjazd ostatQiego dzienne· 
Jilo tramwaju linii 12 został przesunię· 
ty o 3 minuty i dostosowany do let• 
niego rozkładu jazdy PKP. 

T. iz~ -Poseśja Wasza obię• 
ta będzie kapitalnym remolrlem jesz• 

<:Ze w ~roku. 
L. Gł..- - Dwa głośniki ndiowe 

llOtta?y usunięte z dziedzińca ezpitala 
a trzeci odpowiednio sciuony, 

TEATRY i lł~A 
IM. JAl.ACZA god:io;. 19 

,Grnica", 
PÓWSZECHNY - godz. 19.15 -
„Mora19oł6 pani Oulskiet. 

LUTNIA 'odz, 19.15 - „Czar-
daazka". 

MAŁY - iodz. 19.30 - „ Wodewil 
W~~ski czvli Slubv Murar· 
skie 4 · 

NOWY - fodz. 19 - Opera śląska 
wystawia „Casanovę" L. Różye• 
kiego, -ADRIA - llłec:zynne. 

BAJKA - „Sukces Anny Szabo'" 
godz. 18, 20. 

BAŁTYK - „Było to w maju", l!odz, 
16, 18. 20. 

GDY1NJA - „Protra• Rozmaitości" 
Nł'. 21-51, P.K.F. Tr. 21·51, „Po• 
11MKze Zadtodnie", • .Kaślińscv 
m.ictn.wie", tod.1:. n. 18, 19, 20, 21. 
Protraa clla u;młodszvci.b.: ,,złoty 
Kluczyk", godz. IS. 

MWDA GWARDIA - (dla mło· 
dzietyt „'P~y Start" ~oclz. 16, 
.11. 20. • 

Wspomnienia o Feliksie Dzierżyńsliim 
- ZabraliśmJ jut ·~d p1>nad 6.000 wów. Ulica ta - to jedna z wiei• 

metrów sześcieanyell azlaki, a na jej inwestycji Planu 6-letniejlo, służą
miejsce przywozimy_ ziemię efrodni· 1 cych dobru. ktasy robotniczej, mWI,· 
czą - otwiadcza Włodzimierz Mon- cych 11a celu poprawę warunków ko-

MUZA - • Weso!e zawody•, fodz. 
l8. 39. 

POLONIĄ - „ Wesołe kumoszki z 
\Via.dsMJ,„, Pdz. 16.30. 18.30. 20.30, 

PMEDWIOSNIE - „Wiosna w Sa· 
Il.W."'. ~ 18, 20. 

,,Moskwa, Kreml, 20 lipca 1936 r. 
• • • o godz. 16 mia. 40 zmerł nagle w 
mieszkaniu swym wskutek pualiżu 
serca przewoduicząoy Natwyżsżej 
Kady Gospodarki Naroclclwej ZSRR, 
przewodniczący OGPU ZSRR. . to
wariyaz Feliks DzierżyiiskL Cdo· 
wiek o wyjątkowej energii, całko· 
wlc(e oddany sprawi• rewoJuciłl -
płon•ł gorączkową aktywności' aa 
swych najodpowiedzialniejuyc~ po
sterunkach. Na posterunku tri •gi. 
nął- •• " 
Wiadomość ta, zami~szczoDa w 

„Izwiestiach" okryła tałobą masy 
pracujące Kraju Rad i Poli;ki, poru
s:i;yła do głębi proletariat c11łefo 
świata, Towarzysze walk Dzierż)'ń· 
skiego w wielkim żnlu po jego stra
cie mówili i pisali o nim, stawia1ąc 
tło za wz9r bolszewika, wiernego 
ucznia Lenina i Stalina. Z biegiem 
czasu zebrał się bogaty materiał 
pamiętnikarski o Dzierżyńskim -
„Bohaterze Października" - jak go 
nazwał towarzysz Stalin. Fragment 
tych materiałów wydany został 
przez Wydział Historii Partii KC 
PZPR w książce pt. „Feliks Dzier
żyński we wspomnieniach i wypo
wiedziach". 
W.~pomnienia osobiste o Dzier

żyńskim otwiera wypowiedź towa· 
rzysz?- Stalina, który żegnał swoje
~o wiernego ucznia i współbojowni
ka: 
„Kie~y teraz, nad otwartą trumną, 

wspominamy całą przebytą przez 
t~w. Dzierżyńskiego. drogę - wię
zienia, katorgę, zesłanie, Komisję 
Nadzwyczajną do Watki z Kontr
rewolucją, odbudowę zruinowaneQo 
transportu, budowę młodego prze· 
mysłu socjalistycznego - ma aię 
ochotę scharakteryzować to tętnią
ce energią :iy9e jednym słowem: 
WIECZNY PŁOMIEŃ. . . Nie zna
jąc wytchnienia, nie stronlao od 
żadnej szere~owej pracy, walcząc 
mężnie z trudnościami i przezwycię
żając je, oddając wszystkie swe si
ły, całą .swą energi' •prawie, którą 
mu -powierzyła partia - ~płon11ł w 
prac:y w imię interesów oroletaria-

tu, w imię zwycięstwa komunizmu". 
W d.alszym ciągu zl!it.jdują się 

wspomnienia towarzyszy: Wiacze
sława Mołotowa, Klimenta W11ro· 
szyłowa, Aaastua .Mikojana - wy
bit11yoh przywódców WKP(b). 
Wiaczesław Moł<>tow pisze • 

przedśmiertłlvm przemówieaiu Dzier
żyńskiego ua Plea1.t111 KC WK.P(b} 
w dniu 20 lipea 1926 roku, w któ
rym Dzierźyt\s1d wystąpił przeciwko 
opozycji trockistowsko • zin9wie
wowskiej, nej!ującej możłiwoiil! \,u
downictwa socjalizmu w ZSRR. W 
przemówieniu tym odzwierciedliły 
się - stwierdza tow. MołotQw -
„uczucia i myśli jednego z najlep· 
szych członków naszej partii, praw
dziwego komunisty, który w imię re
wolucji umiał burzyć, by na gruzach 
starego ustroju tworzyć nowe ży
cie", 

Jakie to były uczucia i myśli? 
Bez.raniczne oddanie sprawie ro
robotniczej, sprawie budowy pań
stwa socjalistycznego; wierność nau
kom Lenina i Stalina; konsekwenl· 
na postawa w realizacji linii poli~ 
tyczne; partii; nieubłal!ana walka 
z wrotami budownictwa socjalistycz
nego, z kontrrewolucyjnymi zakusa
mi opozycji, usiłującej zahamować 
marsz do socjalizmu. 
Marszałek Związku Radzieckie

go, tow. Kliment Woroszyłow, pi
sze w swoim wspomnieniu o wiel
kich zasługach Feliksa Dzieriyń
skiego w kształtowaniu i umacnia· 
piu sił zbrojnych ZSRR: 

,,)'owarzysz ~zierżyński podc~as 
WOJl,lY domowe1 ląozył . olbrzymią 
pracę rewolucyjną z działalnością i 
walką czerwonych 1ił zbrojnych ... 
Towarzysr. Dzierżyński 'znajdował 
czas i możno~ć zjawiania się oso
biście na naibardziej zagrożonych 
odcinkach frontu, aby zapewnić 
zwycięstwo wojsku walczącego pro. 
letariatu i chłopów„. 

W okresie pokoioweito budownic
twa Dzierżyński, mimo ie był ao· 
chłonięty zagadnieniami ioapodar· 
czyrni, tro,zc111v •ił! e Armi• Czer· 
woa.., inter«suje aic aorawa. ohM· 

F 

l 

ny państwa radzieckiego, padnie· 
sienia przemysłu woj~kowego. Dzier. 
żyński zdawał sobie bo_wi1H1t w peł
ni sprawę, jak wielkie zaaez.enie 
dla Kraju Rad, otoczonego zewsz"'d 
państwami kapitaliatycznymi, ma 
potęiłla, dobrze zaopatrzona l wy· 
szkolona armia, wierna idei socja
lizmu, wierna rewolucji. 

Feliks Dzierżyński ani przez chwi· 
lę nie przestał myśleć o Polsce, o 
polskiej klasie Tobotniczej i o ludzie 
polskim. KPP - z która. był w sta
łym korttakcie - uwatała l!o za 
swego nauciyciela l wodz11,. Dobrz-e 
bowiem pamiętała Dzierźyi;lskie~o 
polskjl klasa robotnicza szczególnie 
z okresu, kiedy stał bezpośredni? 
na czele rewolucyjnych walk pol
skiego proletariatu. 

„Starzy robotnicv Warszawy, Lo
dzi, Czes1ochowy, Białegostoku, Za
głębia Dąbrowskiego i innych ośrod
ków przemysłowych Polski - pisze 
w swoim wspomnieniu Zofia Dzier· 
żyńska - pamiętają jeszcze swojego 
„Jó:z:efa". Żyją w polskich masach 
robotniczych legendy o jego rewolu. 
cyjnym zapale, jego bezgranicznym 
oddaniu sprawie wyzwolenia klasy 
robotniczej, o jego męstwie i ofiar· 
naści w walce z caratem i kapita
lizmem". 
Słowa te potwierdzają os11bisle 

wspomnienia żyjących współtowa. 
rzyszy walk Dzierżyńskie~o: Koszut. 
skiego i fijałki, Klild, Skalskiel(o i 
Jasińskiego, Rudnickie!!o i Fąferki. 

Wszystkie wspomnienia i wypo· 
wiedzi zawarte w książce uk11zują 
wspaniałą postać Dzierżyńskie~o. 
Wspomnienia o Dzierżyńskim nic 
nie straciły też na swojej świeżości. 
Są nam bliskie i drogie jak bliska i 
dr-0ga nam jest postać Dzierżyńskie
go, którego życie i walka jest drol!o· 
wskazem naszego marszu do socja· 
lizmu, do 01tatecznel(o zwvcięatwA . 

'\.. B, T . . 

-ł „Fałika Dzierżyński we wspom· 
Bieniach i WTIJGwiedziach", Ksi!lŻk11 
i Wie"-. W-wa 19Sl, 

dziel. - Dzieci robotników nie bę· munalnych. 

REKORD - „Gęgiarek Matyi•. t!odz. 
tł. 20. 

ROBOTNIK - „Zasadzka", godz. 18, 
20. 

ROMA - „Tragiczny pościg", godz, 
18, 20. 

AMBULATORIUM DENTJS'ITCZMI: 61, Plac Ko6olelny 8, 
OTWARTE W ~ ki 48. 

Al K ~ . STYLOWY - „s.o.s.„ lfod.z. t8. 20. 
• O•CJt'lllł~- SWIT - „.Rada bogów", ~odz. 18, 20. 

Zakład Deetyatyld Zaeaowawczej 
AM zawiadami&, te ut.tbułatoriUJll 
dentystyczne pny ul. Mowotki 21 
przyjmuje pa.cjentów w oafłych przy· 
padkaoh w niedzielę i święta w gQdzi.
nach od 10 do 13. -

.UIĘG.ARNIE OTWARTK 
DO GODZ. 19 

Celem udogodnieoia. zaopatrywania 
się w książki w lipcu, księgarnie Do· 
mu Książki <>twarte są o jedną lfodzi· 
nę dłużej, t. z~. do godz. 19. 

ZEBRANIE W LPt 

Dnia 9 lipca, • godz. 16, w lokalu 
przy ul. Południowej 2, odbędzie się
odprawa kół LPż z terenu dzielnic. 
Bałuty i St,.romiejska. 

ZEBRANIE KOI.A TERENOWEGO 
LIGI KOBIET 

Dnia 10 lipca, o •odz. 17, w świetli
cy przy ul. A. Struga 1, odbędzie się 
ogólne zebranie członki!l koła tere
nowego Ligi Kobiet Dzielnicy Śród-
mieście. . 

ZJAZD STOW ARZl:SZENIA 
lNtYNIERóW I TECRNIKóW 

Dnia ł lipca, o godz. 9.30, w lokalu 
Stowarzyszenia, Inżynierów i Techni
ków Pr.temysłu WłókieQioze~o przv 
ul. ·Piotrkowskiej 135, odbędzie się 
doroczny alny ~jazd delegatów. 

DYWRT APTZK 
IOBOTA, f LIPCA 

Obr. Stalinfradu IS, Pabianicka 218, 
Jaracza 12&... Stalina !O, W. Wróblaw• 
skłel!o !4, rl\.@el'11łka 26, Płołlkow1.ka 

\ 

TATRY - ,,Dziś o wpół do jedena• 
NmJ:>ZIELA, s LWCA st~". godz. 16, 18, 20. 

R " k 147 P1'otrkowska. 165 WISI.A - .,Wesołe kumoszki • z.,.ows a • • Windsoru'" „ dz 16 18 ""' 
Daszyńskiego 59, Gdańska 90, Wsehod- ~o"""" "Rz' "'0 

• B 1' t' -· • ,, . s~ L' k' 37 .Al K WL an~ - „ y o o w ma1u n~a ~· 1manows iefo , . oś· iocb. 16.30, 18.30. '20.30, ' 
emu.lu 48, WOL ~ć Sł 'h clzł'' 

N 
·Lllt.r.) - ,, once wsc o 1 umery telefon6w Pogotow:la Jta-

1 
godz. 16, 1f, 20. • 

teakowego: 104-44, 135·15, 117-11. ZACHĘTA - „RY-wale", ~odz . t8 20 . 

Co usłyszymy przez radio 
PROGRAM NA SOBOTĘ, 

11.45 „Głos mają kobiety", 12.04 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.30 Mu
z:rka dla wszystkich, 14.30 Proza, 
14.50 Koncert Orkiestry Rozgłośni 
Szczecińskiej, 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 16.00 Spędza
my przyjemnie czas wolny od pra
cy, 16.05 Audyoja TPPR, 16.20 Kon
cert r07rywkowy, 16.45 Aktualności 
łódzkie, 17.00 Daennik, 17.15 Kon
cert rozrywkowy w wykonaniu 

7 LIPCA 1951 ROKU. 
Chóru i Orkiestry ŁRPR, 18.00 „Je.. 
lonek i syn", 18.15 Audycja słowno. _ 
muzyczna, 18.45 Felieton tygodnio
wy, 19.00 Muzyka ludowa, 19.25 
Audycja literacka, 20.00 Dziennik, 
20.30 Meldunki z Frontu Zobowią
zań Lipcowych, 20.45 „Przy sobocie 
po robocie", 22.00 Muzyka i aktual
ności, 22.30 III Międzynarodowy 
Turniej Szachowy, 22.35 Koncert 
rozrywkowy, 23.00 Ostatnie wiado
mości. 

PROGRAM NA NffiDZIELĘ, 3 LIPCA 1951 ROKU. 
8.00 Dzienni~, 6.~0 Koncert po-, tów", 14.25 Koncert masowy. 15.lS 

ranny, 7.00 DZienmk. 7.20 Muzyka, Koncert dl& dzieci, 16.00 Recital 
8.00 Wiado.r,nośt:i poranne, 8.10 Me- skrzypcowy Ruth Posselt , 16.20 
lodie operetkowe . i rozi·ywkowe, . K.~ncert życzeń, 16.35 Felieton z. 
8.50 Audycja SKRK, 9.30 „Od ko- F~Jasa, 16.45 Z Frontu Zobowiązań 
łebki przez życie" - odc. 2, p.ow. Ltpco,vych, 17.00 Dziennik, 17.20 
T T Jez·a 11 OO W ryt1-nie walca Koncert, 18.00 „Na fali humoru t 

· · - • · " · .... s?t;yry" is 30 Od 1 d .. d 1 1 polki" 1140 Sk I W h 1 . . " me o li o me o-.' '. rzyn •a szec n • dii", 19.10 „Lampa Alladyna", 19.20 
cy Radiowę,1 . 12.04 Pr1..egląd. cza- Koncert Chopinowski, 20.00 Dzien. 
sopism,~ 12.15. Poranek symfomc:11y, nik. 20.30 „Klub kawalerów" _ 
~3.~5 !•'-'Y~,ie i walka i;eu~sa Dz1er- słuch., 21.40 Melodie baleto-. I 
:eynsk.iego , 13.30 P1eśn1 rewolu- tańce t oper, 22.00 Wiadomo§«!t 
cyjne, 13.35 Koncert południowy, sportowe, 22.40 Muzyka taneczna 
14.lłł „Od D817<Vah k<Jl'ęlQODdeD• 33.00 O.tamie wił'id.omości.~ ' 
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Dla szczęścia narodu, dla postQpu. i pokoju Rozrywki umysłowe (19) \ 

Kwadrat ~eo~raficzny \ 
cie z liter znajdujących się na pr~ 
kątnej, .oznaczonej kółkami, można\ 
było odczytać nazwę stolicy ZSRR. . 

(Wrażenia z wystawy na I Kongresie Nauki Polskiei) 
łs'7esnll przyjemnością mówi rownaruu z 1939 rokiem. uchwalenia Konstytucji Polski Lu- nych planach zagłady ludzkości. 

"Nauka nie powinna by6 ego- c~a sur~wców kopa~i<1nycb w po-, ustawy o· trybie przygotowania i I czami wojennymi w ich nikczem-

1VJ,ark8. - Ci, kt6ny są. tak szczę- Dla dobra społecze6stwa, dla wy- dowej. A przeeież - „nauka winna słu
śllwl, że mogą poświęcić się nauce, chowania zdrowego obywatela pra-1 A wltlad . nauki marksistowskiej żyć żYciu, nie śmierci - głoszą ze 
JJOWlnni też pierwsi oddać SWI\ cuje polska medycyna. w błyska- w nasze życie, w nasze budownic- szklanej tablicy słowa \vielkiej 
wiedzę dla dobra ludzkości". wicznyrn skrócie dają tego obraz two socjalistyczne? Wzrok zwiedza- uczonej radzieckiej Olgi Lepieszyń-

Za prawidłowe rozwiązanie kwa- { 
dratu geograficznego przewidziane \ 
są do rozlosowania wartościowe na-
grody książkowe. 1 

Nierozerwalnie łączą się pojęcia: plansze i książki; .gabinety lekar- jącego zatrzymuje się dłużej na ta- skiej. Obok - obraz wspaniałego, 
nauka - postęp - pokój. 1700 u- skie w zakładach l)i:acy, przychod- blicach z \vizerunkami Marksa, En- bujnego rozkwitu nauki w Związku 
czonych 2 całego kraju podczas dłu- nie, poradnie, oj}ieka nad matką i gelsa, Lenina, Stalina, śledzi ogra- Radzieckim. I znów fragmenty roz
gotrwałych prac przygotowawczych, dziecltiem, sanatoria, praca naukow- mny wzrost nakładu wydawnictw woju .nauki polsltiej: nowe uczelnie, 
podczas kilkudniowych obrad na I ców nad zwalczaniem chorob zawo- klasyków marksizmu, stały \Vzrost pomoc, jak:iej państwo udziela na
Kongresie Nauki Polsld.ej, w nie- dow·ych. Broszurki na temat higie- czytelnictwa dzieł marksistowskich. ukowcom, współpraca z racjonaliza
zllcżonych rozprawach, w dysku- ny pracy. Moc wydawniciw nauko- „Marksizm ja.ko nauka nie może torami... 
sjach, referatach wykazało słusz- wych i popularno - naukowych. Na stać w jednym miejscu, rozwija się, „Rola nauki w okresie przełomo
ność tego twierdzenia. Coraz ściś- fotografiach _ fragmenty prac in- doskonali" - mówi Stalin. l'ylko· wycb przeo~rażei1 w życiu narodu 

Roz\viązania prosimy kierować do \ 
naszej redakcji w terminie do dnia 1 
21 lipca br. z dopiskiem na koper
tach: „Dział RozrYWek Umysło
wych". 

ROZWIĄZANIE ZADANIA Nr 18 
„WYWALCZYMY TRWAŁY 

POKÓJ!" 
Nagrody książkowe za prawidło

we rozwiązanie zadania Nr 16 wy
losowały następujące osoby.: lej wiąże się nasza nauka z potrze- stytutów naukowych, doświadczenia stojąc na gruncie metodologii mar- wzrasta. h's1ąckrotnie w pol'ł1wua- , . . _ 

bl'!mi narodu. Z każdym rokiem prowadzone metodą wielkiego uczo- ksistowskiej, zwalczając teorie ide- niu z okresem normalnego biegu , Z sy,lab. co, dyn, kra, kwa,. kow, 1) Ob. Henryk Papudzh1ski, Zduń
ska Wola, kol. Osmolin 8. vvzrasta twórczy wysiłek uczonych nego radzieckiego, Pawłowa. alistyczne, tępiąc wpływy kosmo- dziejów" - mówi Prezydent Bole- l?n, ~e •. mos:. na, ot, ra,_ ta, ti, wa, 

dla dobra ojczyzny. Już dzisiaj do- . polityzmu, nauka nasza będzie się sław Bierut. Po to, aby sprostać x1 ułozyc s~esc n~zw s~~hc następu- 2) Ob. pchor. Marian Kwiatkow
ski, Łódź. robek w tej dziedzinie jest niemały. .Na!tka w~lcz~ o. postęp. Kilka rozwijać dla dobra narodu. tym zadaniom, aby stać się praw- jącyc? panstw 1 kraJow: Albanii: 

„Nauka polska w służbie postępu kioko~ daleJ - i przed oczyma ob- Kilka tablic na wystawie pokazu- dziwym motorem tych przeobrażeń Anglii, Ka~ady, . Meks~ku? . Polski 3) Ob. Janina Wójcik, Łódź, ul. I pokoju"... Książki, plansze, foto- raz mespo~kanego . dotych~z~s w je również czemu sluży pseudo- w życiu narodu. obradował I Kon- (dav..-na stoll~a) . 1 Rosy.1sk1eJ Fe~e: 
gafie, cytaty mówią o udziale naszym krain rozwOJU techmki. N?- nauka Zachodu. Na tło drutów kol- gres Nauki Polskiej. Nauki, klóra racyjnej SocJahstyczneJ Repubhk1 
świata nauki w budowie i rozbu- we maszyny, trai;tory. Laboratoria czastycb obozów śmierci - rzucone wolą setek uczonych całego kraju Rad. 
dowie Polski Ludowej. nauk<>we, w ktorych prowadzone nazwiska „uczonych" faszystow- włączyła się do wielkiego dzieła bu- Odszukane nazwy stolic należy 

Przędzalniana 28, m: 73. 
4) Ob. Aleksander Klocek, pocz

ta i wieś Sędziejowice, po,viat wie
lui1ski. 

Umiejętne stosowanie barw, bo- są prac~ badaw_cz_e .~a przemysłu. skich, h-tórzy zaprzęgli się w służbę downictwa ,socjalistycrnego. następnie wpisać poziomo do kra-
gactwo tytułów, pomysłowe rozmie- UlepsZ?c i przy~p!~zyc p~oc~~ pro- dolara i współpracują z podżega- S. ll. tek kwadratu tak, żeby w rczulta-

5) Ob. Szczepan Węgrzynowski, 
Pabianice, ul. Kamiszewska 9. szczenie tablic, ciekawe zestawie- dukcyJny, podn1esc wydaJnosc ma-

nie różnych form wizualnej propa- szyn, uczynić lżejszą pracę człowie
gandy. z całej wystawy tchnie ka, pchnąć naprzód wykonanie Pla
prawdziwy artyzm, umiejętność od- nu 6-letniego oto podstawowe 
działYWania na Z\viedzającego suge- zadania nauki w służbie narodu. 
stywną siłą cyfr, obrazów, książek. SWiatlo lamp, które palą się tutaj 

Agrotechnika, · agr-0biologia. Roz- c~ły dzie~, ulcryte ~dzieś w. zała.ma
wija się myśl wskazań Miczurina: m?-ch suf1t1:J, . p~da;ią na w1elką ta~ 
„pdowłek może 1 powinien tworzyć blicę wyobrazaJąJ'\ V( cy~c~ l 
lepsze formy roślinne aniżeli czyni wykresach zarmerzema w1elk1ego 
to p~oda". Instytuty rolnicze,.. Planu. W~ystkie dziedziny n~uki 
zootechnicme pracują nad padnie- mus~ą ~śpie~ć z pomoc~ w Jego 
sieniem wydajności gleby, jakości realiza(!Jl - . fizyk~, chemia, mate
ri>ślin, nad rozwojem hodowli zwie- matyka. Zda~ą so~1e z ~ego sprawę 
rząt. z pomocą nauki nasza gospo- polscy uczem. W J~eJ .z. gablote~ 
darka rolna dźwiga się na coraz na ~bych tomach wia:i1eJą op?ski 
wyższy poziom. w gablotach z nap1sem: „Zobowłązame Polskiego 
ksil}Żld.. Znane, sławne nazwiski1:: Towarzystwa Matemabczneg.o dla 
prof. Jan Dembowsld. Poplewski uczczenJa I Kongresu Nauki Pol
Maksirnow. Nauka ~chodzi n~ skiej". Piękne zobowiązanie """:"· dzi;
spotkanie potrzebom :ąarodu, ltruSZlł ł~. profesorów: Wacława. S1erpin
slę przegrody Istniejące dawniej skiego, Stefana Banacha i Stamsła
między laborał9riamł i uniwersyte- wa Mazura. 
~ml a wsią i fabryką. Uczeni geolo- W służbie pokoju pozostaje pol
gowie przeprowadzają badania ce- skie prawodawstwo. Ołio tomik Je
Iem wzbogacenia naszych zasobów rzego Sawicld.ego „Przestępstwo 
surowcowych. Czerwona strzałka, I poclżepola do wojny", Zakreślony 
która zygzakiem przecina tablicę, czerwono fragment z „Trybuny Lu
pokazuje ogromny wzrost wydę!>y• du" mówi o przyjęciu przez Sejm 

~flewi 
(ódzki kolarz 

zaatakuje rekord światowy 
- Jeden z popularnych naszych 
kolarzy szosowych, członek łódz
kiej „Gwardii", Teofil Sałyga, po
wziął śmiały zamiar ustanowienia 
rekordu światowego w jeździe 12-
godzinnej na torze. 

Jest to wyczyn niclada. Aby usta
nowić 1ego 1·od2aju i-ekord, trzeba 
być nie tyllrn v/ytrzymałym fizy
cznie, ale frzeba wy1·obi{~ w sobie 
niezwykłą cierpliwość odpomość 

T. Sałyga 

psychiczną, aby nie dać się poko
nać zwykłemu znużeniu, powstałe • 
mu na skutek samotnej jednostaj
nej i jakże długiej jazdy po szarej 
elipsie toru. 

Zanim Sałyga dosiądzie roweru, 
aby zrealizować śmialy swój za
miar, po&tanowilJiśmy sięgnąć do 
encyklopedii kolarstwa światowego 
i odszukać stary rekord. Niestety, 
na ślady jego nie natr:!filiśmy. Naj
lepszym oficjalnym rekordem w 
jeździe torowej, na jaki natrafili
śmy, jest rekord godzinny. Historia 
tego rekordu jest dość ciekawa. Po 
raz pierwszy ustanowiony on zo
stał 18 czerwca 1914 roku przez ko
larza sz'Wajcarskiego, Oskara Egga 
w Zurichu. Rekord ten, wynoszący 
44,247 km., przetrwał 19 lat. Pobił 
go w 1933 roku Francuz, Richard, 
na torze brukselskim, uzyskując 
wynik 44,778 km. Obecny rekord 

łódzcy „Gwardziści" 
jadą do Wielunia 

Drużyna piłkarska łódzk.ied 
Gwardii" rozegra w tę niedzielę 

~ec,z towarzyski ze swoją imienni
czką w Wieluniu. Począte1t meczu 
o godz. 16. 
Zbiórkę piłkarzy łódzkiej „Gwar

dii" wyznaczono w niedzielę, w 
ośrodl.'11 sportowym „Gwardii", 
przr ulicy Stalina 17, o godzinie 
6.45 rano. 

' 

45,875 km. należy do Włocha, Cap· 
pi i ustanowiony został na torze 
w Mediolanie w 1942 roku. 

Rekord Polski w biegu godzin
nym naleiy obecnie do Sałygi i wy
nosi około 40 kilometrów, ale ten 
rekord nie zadowala, jak widać am
bitnego łodzjanina, skoro pokusił 
się o nowy i to ... śv.'1atowy. 

Cz,v mu się uda teD rekord usta
nowjć, t rudno dać w tej chwili od
powiedź. Będzie to zależało nie tyl
ko od jego kondycji fizycznej, od 
przygotowania technicznego, ale i 
od warunków atmosferycznych, któ
re posiadać będą ogromny wpływ 
przy tak długim i ogromnym wy
siłku fizycznym. 

Próbę ustanowienia rekqrdu świa
ta Sałyga ma podjąć w tych 
dniach w Krako\vie, gdzie przeby
wa obecnie na obozie. W ciągu 12 
godzin powjnien według zdania 
„speców" przejechać około 360 km. 

KR. 

Niedzielne imprezy sportowe 
GODZ. 8: na strzelnicy Ogniwa w. 

Parku Ludowym - akademickie 
mistrzostwa strzelecld.e środowiska 
łódzkiego. 

GODZ. 11. na boisku, przy ulicy 
Kilińskiego 188 - towarzyski mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacja
mi Cyrku Nr. 3 oraz „Expressu Ilu
strowanego". W przerwie zawodów 
moo atrakcji. 

GODZ. 17: na boisku WKS, przy 
Placu 9 Maja - mecz o mistrzostwo 
ligi żużlowej pomiędzy reprezen -
tacją zrzeszenia sportowego „Włók
niarz" i „Kolejarz" z Rawicza. 

Liga piłkarska 
Dziś o mistrzostwo I ligi piłkar

skiej spotkają się: „Włókniarz" 
(Kraków) - „Budowlani" (Cho -
rzów), „Kolejarz" (Warszawa) 
„Ogniwo" (Kraków). 

W niedzielę: „Gwardia" (Kraków) 
- „Kolejarz" (Po~ań), 

„Unia" (Cho.rzów) - „Włókniarz" 

(Łódź), 

„Górnik" (Radlin) - „Ogniwo" 
(Bytom), 

„Gwardia" (Szczecin) - CWKS 
·{Warszawa). · 

„Widzew" gra w niedzielę w sto
'licy o mistrzostwo II ligi Il grupy z 
tamtejslll ,,Gwardi,". 

W-ES Of Y GiOS I -, r 
Upłynnić ich 

W fal:irykach mówi się: upłynnij! 
W fabrykach przędzę się osz~zędza, 
a tu inaczej robią inni. 
Co ich obchodzi jakaś przędza 1 

Za paragrafów wałem skryci 
niektórzy tępi referenci 
nie widzą1 jak pulsuje życie, 
grzebiąc w papierach swych z 

przejęciem ... 

- „Nie ma decyzji". (Wełnę - mole 
niech w magazynach więc zżerają) .. . 
- Gdy brak decyzji-czekać wolę .. . 
-Zresztą, maszyna to nie zając! 

Trzeba pouczyć referenta, 
że ważna nie służbowa mina 
i nie decyzja, w akta wpięta, 
ale rozsąclku odrobina ••• 

A jeśli będzie nadal panem 
biurokratycznie tylko czynnym -
iaceta krzepko wziąć za ramię, 
no, i z urzędu go u p ł y n n i ć I 

TADEUSZ SŁUPECKl 

W lei/leu słowach 
„Twierdzenie, że USA. nie chcq u~·ć 

energii atomau>ej do inriych celów 'nii 
do produTccji bomb atomowych, jest 
haniebnym o!Zcurstwem" rzekł ;iic. 
dawno pewie1~ dobrze poinfomwu."Or.y 
ze źródeł amerykańskich móu'Ca. „Pr<?e. 
cież osuitnio 111neryhańscy uczeni au~. 
moid, 11a !ws:t ptrńsLH'<t. pról•ują wy. 
liorzystać tt; energię do napędu bnm. 
bo11:cóiv". 

* * • 
Dzi.•iaj :1·„bi/„m wspa11iltle odkrycie, 

chwalił się Trum<m w gronie rodzin. 
11y111. „Hitler mUzl we wszystkim rację 
z tym wyjątl;iem., że 11adlurl:::ie to 11iE 

Niemcy, /Pe: Amerylrnnie". 

* * „ 
W Chicag!ł :aareszt.ou;mw młodą parę 

amerykmlsk4 podejr:ro1111 o d::ialalno~ć 
antyamerykails'kq. Ktoś doniósł, że mal. 
żefi.stwo to żyje jak para goląbliów. 

* . * • 
Rząd Tita przejawia conu. więfo.u.e 

::aintere.mwanie życiem domowym Jugo. 
słowia11: rewizje mies:lcaniowe sq tam 
na porz1Jdku dziennym. 

.~ 

.. 
Ciężka wolność 

Moje wrażenia z Ameryki wiążą I ski. .. I Ich dowcip jest szczególnego ro-
się ze wspomnieniami o chorych na Yankesi są bardzo zabobon.'li, dzaju, rodzaju forrestalowskiego. 
nerwy. USA bowiem jest to kraj, z wierzą w rozne znaki, wróżby i Pękają więc od śmiechu, kiedy ktoś 
którego spokój oraz rozsądek daw- gusła. Nastraszeni i wzięci w nie- w ich obecności dozna obrażeń cie
no znikły. wolę przez niezliczone ogłoszenia lesnych. Za żart w dobrym tonie 

Amerykanie zasiadają na wiruią- oraz reklamę, ufnie połykają ol- uważane jest podstawienie nogi, 
cych krzesłach, ponieważ nie mogą brzymią ilość patentowanych środ- rzucinie komuś w twarz drewnia
sie opanowac i siedzieć spokojnie ków, pigułek itp. Szarlatani „medy- nej 1ub papierowej kulki, usunięcie 
Szybko chodzą po ulicach, pędz4 w cyny amerykańskiej" wprowadzili krzesła spod nóg, mocne uderzenie 
samochodach sami nie wiedzac po ic:h w stan panicznego lęku przed przyjaciela lub znajomego w 
co i do czego się śpi!:!sza. Jedz~ oni chorobą rak;:i, w wyniku czego po- brzuch przy spotkaniu itp. 
śnic.elanie na stojąco i fedn.Jcześ:"tie zwalają się prześ\vietlać całkiem W szkołach im mówią, że są 
ż~ją gumę, palą papierosy, czytają bez potrzeby. przedstawicielami najwyższej kul-
nowości giełdowe oraz gazety, za- Są bardzo dumni ze swych re- tury.· Na wystawach i w salonach 
wierające opisy morderstw i róż- kordów. Udało im się rzeczywiście artystycznych można ujrzeć dowo
nych nieszczęśliwych wypadków. pobić ich bardzo wiele, ponieważ dy tej kultury.· Z pozłacanych ra
Każdego dnia oglądają obrazy fil- nikt nie •vspólzawodniczył z Arne- mek, na zwiedzających spoglądają 
mowe, przedstawiające różne stra- rykanami w takich rodzajach kowboje i indianie. przybrani w 
szliwe historie. Z tygodników o „sportu". jak naprzykład taniec bez czerwone koszule. Na wyspie Conei 
krzykliwych okładkach i gazet do- przerwy w przeciągu kilku tygod- Island w „parku kultury" za 50 
wiai;lują się o . okrutnych rozpra- ni, wysiadywanie na maszcie flagi centów można rzucać drewnianymi, 
wach, zabqjstwach i przestęps- przez kilka miesięcy lub lrnnkurs: cieżkimi kulami w twarz żywegt> 
twach. O tym również czytają w kto zje więcej jaj na twardo w cią- Murzyna, a jeśli kto trafi, otrzymu
„Comicsach", którymi zalewany gu godziny ilp. je w nagrodę cygaro. Za 50 centów 
jest bez przerwy rynek amerykań- Mają swoiste pC>czucie humoru. można tam również obejrzeć czło

Now·y KURS DOLARA „Bumanite" 

wieka z trzema nogami lub lwbietę 
bez rąk i nóg. We włosach ma czer
woną wstążkę i może napisać swe 
imię, trzymając ołówek w zębach. 
Za pieniądze jest do oglądania 
c7.lnwif'lc bP7 ~7:?57.ki i inne. 

Ameryka jest do tego stopma 
„demokratyczna'·. ~;c ct.iowi1:·>:1 
mogą aresztować. jeśli ośmieli ~ię 
zacytować w publicznym mieJ!'C'U 
jakiś ustęp z amerykańskiej kon
stytucji. ..Demokracja" polega i•?.>'Z
cze m1 tym że każdy Amerytwnm • 
musi złożyć w PBR odciski . -:;wyt h 
palców 

W Nowvm .Jorku stoi statu"! 
Dantego z · napisem głoszącym, ile 
za nią zapłacono. v..r Ameryce je5t 
bqwiem przyjęte puclawanie dt> 
wiadomości wagi i rozmiarów dziel 
sztuki. Posąg Wolności na przykład 
posiada 329 stóp wysokości i l i<'ZY 
1.151 ton wagi. To najcięższa „wol
ność" na. świecie! 

Prestidigitatorzy 

Czarodziejski aparat 
No cóż? Naprawdę nie wie nikt, 
Gdzie jest największy cyrk na świecie. 
Głowę bym dał, że nie zgadniecie 
To całkiem proste! Na Wall-Street. 
Bo chyba nigdzie nie M!ł tylu 
Speców od magii i żcmglerki1 
Ekwilibrystów w wielkim stylu. 
Dowodv? Proszę. WyJ>ór wielki: 

Pewien majster - nazwijmy go po I zwierzył się ze swego pomysłu. się grzało. Dopomóżcie mil ... Może 
nazwisku, "takie nazwiska należy pi- A któż zaręczy, ie ten wynalazek macie gdzieś kawałek rurki? 
sać złotym atramentem - a więc będzie się opłacał? - rzekł kie· -Rurki nie mam i nie dam. Odkąd 
majster Teofil Słodziński.. nie był na rownik. ja tu jestem, tkanina na drugiej ma-
pewno takim czarownikiem jak - Jak to nie będzie się opłacać? - szynie była przemydlana tak jak jest 
Twardowski, który przytknął do gło- zasmucił się majster. - . Tkanina po przemydlana i przemydlana będzie! ... 
wy człowiekowi trzy rurki i wytoczył wyciągnięciu jej z bielnika przez ma- llparty majster znalazł jednak ka
pół beczki gdańskiej wódki . . . Nie giel wodną nie będzie przemydlana wałek rurki i opłaciło się: dokonał 
był takim czarodziejem, a jednak na drugiej maszynie!... Czy to nie sztuld. Wykonał sposobem propono
przytknął do maszyny jedną ntrecz· wystarcza? wan:Ym przez siebie dwa wozy tkani-
kę i dokonał nie lada sztuki, - Wam wystarcza, a mnie nie... ny KC)Z 801 Tkanina była dobra! 

Oto pewnego dnia stanął majster Nowatorstwa wam się zal!hciewa na Teraz majster kombinuje bardzo 
Słodziński przed maszyną wybielają- stare lata? Za kogo mnie macie? Za opłacający się aparat dwururkowy. 
cą tkaninę KOZ 80 i rzekł: - Ty, frajera? Będzie się go zakładać na głowy oby
tkanino, nie będziesz już więcej prze. Nie miał za. frajerą nikogo dzielnv wateli biurokratów. .Jedna rurka bę
mydlana na drugiej maszynie. Do- majster. Leżała mu na sercu spra- dzie służyła wyprowadzaniu wody so
prowadz!my do koryta ciepłą parę wa fabryki i męczył J!o pomysł. dowej, drugą Zaś będzie się wprowa-
rurką i mydło się będzie grzało. Za· - Słuchajcie kierowniku - rzekł dzało olej. 
oszczędzimy na tym wiele czasu, pie- pewnego dnia do kierownika. - Mam (Na podstawie korespondencji 
niędzy i roboty. · już pewność. Wystarczy doprowadzić\ Ilf. Barańskiego z wykończalni 

Majster udał się do kierownika parę do koryta rurką a mydło będzie w ZPB iin. Stalina). 

(.· ś' Na żniwa 

Dla nich to przecież d.A.biazg, mięta 
Zmienić złodzieja w senatora, 
Lub domokrążcę - w prezydenta, 
Gangstera zaś - w prokuratora. 
Stróża kultury zrobić z katą, 
Wariatów dom - z Białego Domu, 
Albo na wszystkie strony świata 
Wypuszczać kaczki .z mikrofonów. 
Mało? Pan więcej faktów żąda 1 
Proszę! Czyż to nie pachnie czarem, 
Kiedy rzucona z 11,óry bomba 
Do rąk pownca im - dolarem? 
Lub kiedy krew się steje złotem, 
Stryczek i pałka argumentem1 
I gdy ministrem zwą 'idiotę, . 
Nauk, - szantaż, łotra - świętym? 
W tym miejscu kończę z dowodamL 
A wnioski? Wvcla~niecie sami. 
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